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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1
strom a w iersi młlfina 
trow y mk. 100 — aa  Ul 
stroni® rak. 76. — IV 
mk. 80. Nadesłane mk. 
125 —D robne ogłoszenia 
o a rak. 20 do50 za wyrss. 
O głoszenia pczsm isjsco 
w* o 50 proc. zagrani­
czne 100 proc. drożsi.

W ntsmeraeh świątscznych 
i nisdziełnych ceny ® 
26 proc. droższe.

Za terminowy drak egło- 
sseś. edministracfa nie 
odpowiada.

R*d»kcfes i administracja 
giówn* mleżcł się pod 
nr. 4 pray ni. Pilsad- 
iHsgo w Sosnowce'

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA",’ Soenowiec.

Konto czskawe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
£ odneszeniem miesięcznie

lilii. 1 0 0 0 .
W Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będsinem i Dąbro­

wą mk. 1200.

Z przesyłką pocztową 
rak. 1300 miesięcznie.

Dziennik polityczny* społeczny i literacki.
Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Tefefoa 13. Będzifis Matadhowskiego 9. Sosaowtec* Piłsudskiego 4. Telefon 64

as**

O E I T R A L N Y  Z l I f t Z E K  P O L S K I E G O  P R Z E M Y S Ł U ,  G Ó R N I C T W A ,  H A N D L U  i F I N A N S Ó W
» z y » a  p s» a E «m yal® w ssró ł*  *  e s ł e j  P e i s k i  d o  p r * f | ę e * «  « i t y » n « g o  u d s i a f u

w  WYSTAWIE POLSKIEJ n a  GÓRNYM ŚLĄSKU
Tow. ..POLSKIE WYSTAWY RUCHOME**

W y s t a w a  ta  m a  na ce lu  zapoznanie lu d n o ści i k u p iectw a  Górnego Śląska ze źródłami zakupu w Polsce.
Bliższych informacji udziela biuro Tow „POLSKIE W Y S T A W Y  RUCHOME", ulica Elektoralna Nr. 2, pok. Nr 26, telefon 412-73, codzień 9 — 3.
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OPERETKA PO LSK A  pod dyrekcją Józefa WmiaszkiewWyą rozooczvna G O ŚC IN N E WYSTĘPY

Niedziela 3 go listopada 1922 roku

DOOKOŁA MIŁOŚCI
operetka w 3 ch aktach Oskara Straussa.

W  g łó w n y c h  rolach w ystąp ią:  M B a ń k ow sk a , J. G o d le w sk a ,  S t .  Ś lązak , Z. W itk o w s k i ,
M. S o l iń sk i .  J. R apacka, D y r .  J. W in ia s z k ie w ic z  i inni.

O rk iestra  w łasna . Z e s p ó l  48 o s ó b  K apelm istrz:  A . R a p ack i (wnuk).
B i le ty  w c z e śn ie j  do  nabycia  w k a s ie  dziennej (P a w ilo n  o g ro d n iczy ) ,  w  dz ień  p r z e d s ta ­
w ie n ia  od 7-ej przy  k a s ie  teatru. P o c z ą te k  o 8.30 w ie c z o r e m .
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Dektór medycyny

L. CW1 BAK
B ę d z i n ,  ul. S ą c z e w s k ie g o  

Ns 19 o b o k  S ta r o s tw a  
ord yn u je  w  chorobach

o c z n y c h  5I5I
o d  1 — 2  i  o d  6  - 7 l/a 

w i e c z o r e m ,  
w  n i e d z i e l e  i  ś w ę t a  
o d  g o d z .  1 1  —  1 2  r a n o .
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Z e m s t a  ks iężnej  de  Saructt i
p o n u ry 1 dramat w 6  aktach na t le  p o w ie ś c i  D E  T  R E V  I L L 'A  p. t. „BICZOWANA"

w' roli g łó w n ej  H  A  R  R Y M A  E R.

T R E Ś Ć :  1 ) W  palarni op ium . 2 ) N iew in n ie  o sk arżon y .  3) T ajem n ica  persa .
4) W y z n a n ie .  5) W y ja śn ie n ie  p r z y g o d y .  6 ) S a m o b ó js tw o .
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BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
Dziś i dni następnych

W IELKI SENSACYJNY D R A  M A T 
KRYMINALNY p . t.:

„Kobiela Która zabita”
Obraz ten obfituje w szereg scen przykuwa­

jących uwagę widza.

Dr. med.

M1CHAŁŁA
Choroby płciowe i skórne.

a tow ice , ul. H o i c e p  22.
(w pob liżu  di»»5~e«u

rodziny przyjęć 2— 3 i 5 — 7. 
Telefon: 1556. 5330

Dr H.GredzitisH
fe. lekarz szp ita li chorób 
w enerycznych i skórnych

Ohcrefci ueasfyezie sśórne
i słOCiopłBiiiWs. is ta

P rij-Jn aa le  «<ł 1 1 — 2  i od 8— 8.
P*nie a — 8.

SoHtovieo KeviJiki 2 m. 7 (2 j>)

D O K T Ó R 3893

K. Troppauer
Choroby: skórne (włosów) 

weneryczne. Analizy mikrosk.
Przyjm .; 11—1 i 5—8. P an ie  4—5.
SOSNOW IEC, M ałachowskie­

go Nb 5 parter.

L eturz-dentyets

M A R J A
B l T I Y - S Z U t C H T I
Przyjmuje codziennie od  

godz. 2  do  7-ej. KO

Małachowskiego 16, I! pięt ~

IS bhtói*

Luftspringor
CHOROBY SftuRNE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (NIEMOC PŁCIOWA)
A n alizy  m ik rosk op ow e  

Pr*yjm. 9—12 1 od 6—8. 
Panifl: 5 — 6 , 3 9 3 3

S osnow iec, ul. M odrzejewska 39, II p.

DR. MEDYCYNY 5119

Wiktor S t i ł m u
lek. specja ł,  

chorób skórnych i wenerjcznyck. Ana 
iizv krwi. Badania mikroskopijne. Kos­
metyka. Choroby włosów. Ordynuj* 
każdodziennie od godz. 10— I przed 
poł. i od godz 4—7 f. p *  niedzie­
lę i święta od godz . . — 1 przed poł.
Katowice ul Augusta S ch n e id e ra  17, 

U p ię tro .

□i□i□i□

DOKTÓR 5062-8

B. BUDZYŃSKI
S osnow iec , P iłsudsk iego  Ni 14.

LE WICA.
Lewica nie dopuściła do 

rządu Korfantego, nato­
miast utrzymała s w ó j  
rząii — rząd Śliwińskiego, 
z tą" tylko małą zmianą, 
że prezesem tego rządu 
został pan Nowak.

I oto mamy rezultaty 
tych rządów. Ogołaca się 
kraj n a s z  z produktów 
żywnościowych, k tóre  wy­
wozi się za granicę, aby 
poprawić kurs marki pol­
skiej, a m arka ta  leci na 
łeb, na szyję. Dolar kosz­
tuje już około 16000 ma­
rek. Idziemy szybkim kro­
kiem do zupełnej ruiny. 
W sku tek  wywozu produk­
tów' żywnościowych grozi 
nam głód, a w skutek  bez­
przykładnego spadku wa­
luty anarchja gospodarcza.

Sosnowiec, 5 listopada.
robkowe dochodzą do za­
wrotnych sum, ale każdy 
z" nas z dnia na dzień bied­
nieje, bo biednieje cały 
kraj. Jesteśmy wydani na 
łup wrogom naszego pań­
stwa, a oni celowo pro 
wadzą nas do ruiny, do 
upadku!

Precz z tym stanem rze­
czy! Precz z aferzystami 
i partyjnikami na stano­
wisku ministrów, którzy 
gubią nas już nieodwołal­
nie! Tegośmy dożyli, że 
po wiekowej niewoli, gdyś­
my się stali państwem nie­
zależnym, o nas zagranicą 
albo się nie mówi wcale, 
albo pisze i mówi tylko z 
drwinami. Dokądże idzie­
my? Kiedyż wreszcie ten 
bezwolny, bezmyślny na­
ród, któremu sęp wyjada

□  DOKTÓR 5 062-8  □
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jt, Choroby weneryczne J, 
^ i skórne. ^
□  przyjm uje  4— 7 p o  p o lu d . □

C i s a m i  jedn ak  lewi- nie serce, lecz mózgi, zacz- 
cowcy, którzy ten s t a n  nie naprawdę myśleć już 
rzeczy wywołali, zacierają 
ręce z zadowolenia. I oto 
u nas w Zagłębiu wywo­
łali strajk na kopalniach, 
motywując go pertrakta-

me o swojej przyszłości, 
ale teraźniejszości?

Toć stoimy nad przepaś - 
cią, w którą * gwałtownie 
ciągną nas nasi wszyscy

cjami o podwyżki płac ro- najdrożsi, poczynając od 
botniczych. Dobrze wie- żydów i niemców, a koń- 
dzą, że żadne podwyżki jcząc na pepeesach i en- 
tu nie pomogą. Płace za- peerach.



Najwyższy już czas, aby 
się opamiętać.

Dziś właśnie pokażemy 
ś w i a t u ,  czy pragniemy 
zmiany na lepsze. Dziś 
okaże się, czy mamy dość 
woli i siły, 'by się dźwig­
nąć z u p a d k u ,  czy też 
chcemy brnąć dalej w bag­

nie przekupstwa,  n ieudol­
ności i forytowania  „swo­
ich" ludzi kosztem pań­
stwa.

Stańmy więc wszyscy 
do u rny  wyborczej pod 
hasłem uzdrowienia  O j ­
czyzny i głosujmy na 8.

(#■)

SPRAWY WYBORCZE.
Panu P o i a i o w i - p a i r j o e i e  

w Dąbrowie ,
W  nr. 244 „Iskry11 zam iesz­

czono wezwanie, aby to w. „ S o ­
kół11 wydaliło  ze swych sze­
regów  kogoś, kto nie pop ie ­
rając listy wyborczej nr. t ,  
zrywa jedność  narodow ą i jes t  
z tego pow odu „zdrajcą11.

Tow. „Sokół11 nie je s t  o rga ­
nizacją polityczną i dlatego nie 
może nakazywać swym człon­
kom głosow ania  na tę lub i n ­
ną listę, pozostaw ia  tę spraw ę 
narodow em u sumieniu swych 
członków.

J. Karney 
p rezes  Ii-go okr. Sokoła  

dzielnicy krakowskiej.

Pogrzeb unji.
Sosnowiec, 5 iistop.

Na piątkow ym  wiecu p ra ­
cowników państw ow ych w S o ­
snowcu, zainicjowanym przez 
przywódców t. zw. uaji naro- 
dowo-państw owej odbył się 
p o g r z e b  tego stronnictwa, 
przyczyni rolę g rabarzy  wzię 
li na siebie sami przyw ódcy 
unji. K orzysta jąc  z n iedo łę ­
stw a przew odniczącego wiecu, 
przeciwnicy unji opanowali 
wiec i tylko dzięki temu, że 
zebrani nie chcieli czynić p rzy ­
krości poczciwym unjonistom, 
nie przeszła  rezolucja, aby gło ­
sować na każdą inną listę, by ­
le nie na dziesiątkę.

W iecow nicy  nie opow iedzie­
li się za każdą listą, uważając, 
że sp raw a oddania g łosu  na 
ten, lub inny num er je s t  kwe- 
stją  sumienia.

Po zamachu no JsKreu

Sosnowiec, 5 listopada.

Agitacja przedw yborcza  do ­
szła w ostatnich dniach do 
punktu  kulminacyjnego. Z ca­
łej Polski dochodzą nas wia­
domości o zamachach na r e ­
dakcje i d rukarnie’! tych pism, 
które, służąc idei narodow ej, 
p ragną  o g ó ł  spo łeczeństw a 
ostrzedz przed  katastrofą, jaka  
nam grozi na w ypadek  obję­
cia władzy przez żywioły, w ro ­
gie  naszej państw owości.

Przeciw nicy nasi bynajmniej 
nie przebiera ją  w sposobach  
walki, a w myśl ich zasady 
każdy środek  je s t  dobry, który 
wiedzie do celu.

W  tym  czasie, kiedy uświa­
damianie szerokich warstw  
naszego spo łeczeństw a je s t  
rzeczą konieczną, k iedy  od 
wyniku wyborów mają zależeć 
nasze rządy, ład  i porządek  
w kraju i kiedy w całej E u ­
ropie  ujawnia się zwrot na 
prawo, w tym czasie żywioły, 
wrogie  naszej państw owości, 
widząc zwycięstwo partji  na­
rodowej, uciekają się do ni­

skich i podłych m etod  walki, 
jakimi są  kule rew olw erow e i 
bomby.

G rubo się m ylą nasi p rze­
ciwnicy polityczni, skoro  s ą ­
dzą, że potrafią  tymi gw ałta ­
mi i podobnym i sabotażami 
zmienić naszą orjentację  p o l i ­
tyczną.

My, wierni idei i głęboko 
przeświadczeni w  słuszność i 
praw dziw ość naszych pog lą­
dów politycznych, nie boimy 
się  teroru, a całe patrjo tycznie  
uświadomione społeczeństw o 
nasze stanie na wspólnej z 
nami platformie i zgodnie pój­
dzie do urny wyborczej, g ło ­
sując za ósemką.

Niech każdy obywatel, k tó­
rem u  szczerze i prawdziwie 
zależy na całości R zeczypo­
spolitej i który pragn ie  ładu 
i porządku w naszym  p ań ­
stw ie—pójdzie w dniu dzisiej­
szym  i odda głos za S.

Najwyższy c z a s ,  abyśm y 
zaprzestali lewicowych ekspe ­
rymentów. Kraj nasz stoi przed

NatmUow
152.

W idocznem  było, że i p o ­
wożący naówczas był w spól­
nikiem zbrodni.

Błąkano się pośród  ciem no­
ści, w  pełni przypuszczeń, nie 
mając nawet nadziei, by p r ę ­
dzej lub później natrafić na 
w ątek  podobnie  zuchwałego 
występku.

T egoż  sam ego dnia jednak 
szczęśliwy w ypadek  rzucił n ie ­
co światła na ow ą sprawę.

Około drugiej po południu  
woźny prokura tora  rzeczypo- 
spoiitej wszedł z oznajmie­
niem, iż reprezentan t domu 
bankowego Rotszylda żąda wi­
dzieć się z pom ienionym  u- 
rzędnikiem.

P roku ra to r  p rzy ją ł go n a ­
tychmiast.
'   Jakiż pow ód sprow adza

pana do naszego biura? —za­

ruiną gospodarczą  i finansową, „Iskry" przez policję. Dla p e ­
nie czas więc na próby, lecz wności ustawiono posterunki
czas wziąć się do pracy ce- policyjne przy  wszystkich dru-
lowej. karniach w Zagłębiu.

Jak  to już  wiadomo czytel­
nikom naszym  z krótkiej no­
tatki, zamieszczonej wczoraj, 
w p iątek  o godz. 7 i pół w ie­
czorem, jakiś zwarjow any i
rozpolitykow any b a n d y t a  
chciał wrzucić do sali, w któ • 
rej ustawiliśm y wielką m aszy ­
nę -'rotacyjną, bombę siły nie­
zwykłej.

W łaściw ie nie była to bom ­
ba, lecz raczej mina. Z łoczyń­
ca owinął w gazetę („W iado­
mości robotn icze11) 4 kawałki 
(po 100 gram ów  każdy) dyna­
mitu, zawierajaxego 75 proc. 
nitrogliceryny, umieścił w tym 
lont długości 20 ctm., a na 
końcu lontu kapiszon, zaw ie­
rający 2 gram y rtęci piorunu* 
ją -e j .

W ed łu g  orzeczenia rzeczo­
znawcy, pirotechnika, p. G u­
tow skiego, który w tym cza­
sie przechodził koło redakcji, 
podniósł z chodnika minę, a 
rozebraw szy  ją  na części, za­
bezpieczył przed możliwymi 
niespodziankami,— otóż według 
opinii pana G. skutki wybuchu 
takiej miny byłyby w pros t  
katastrofalne. Jeden  stugramo- 
wy nabój tego dynamitu roz­
wala blok cementowy objęto ­
ści m etra  sześciennego. Można 
więc sobie wyobrazić, coby 
się stało z m aszyną i całym 
lokalem redakcyjnym , gdyby 
mina była wybuchła!

Stało się jednak  inaczej.
Zbrodniarze (musiało ich być 

dwuch), uderzyli przede w szy s t­
kim dwum a laskami jedno­
cześnie w szybę wielką, by 
można było wrzucić minę do 
środka. H u k  rozbijanej szyby 
był tak donośny, że zwrócił 
uwagę wszystkich osób, znaj­
dujących się w podówczas w 
domu. Zbrodniarz  chciał za ­
palić lont od papierosa; w tej 
jednak  chwili na odgłos huku 
znajdująca się na p ierw szym  
piętrze  w kuchni p. Monsior- 
ska o tworzyła okno i zapy­
tała, co się stało. Zbrodniarz 
pospiesznie  rzucił minę na zie­
mię i r z e k ł  uspokajająco: 
„Nic, nic, to kółko wypadło 
z m aszyny i rozbiło  szybę," — 
poczym  umknął n iep o s trze ­
żenie.

W ieść  o zamachu na .,I sk rę11 
rozniosła  się m omentalnie po 
całym Zagłębiu. W  minutę po 
zamachu już byli w redakcji 
przedstaw iciele policji z pod­
kom isarzem  p. Z ieleńcem  na 
czele, a po 20 minutach p rzy ­
byli samochodem  z Będzina: 
p. "starosta Trzciński ze swym 
zastępcą  drem  Łęckim  i z ko ­
m endantem  powiatow ym  p. p. 
panem  Stetkiewiczem.

Zarządzona została ochrona

pytał, wskazując p rzybyłem u 
krzesło  obok  siebie.

— Przychodzę  w skutek  za­
m ieszczonego artykułu w dzień 
ni ku.

— Artykułu  ubliżającego do­
mowi Rotszylda?

— Bynajmniej... w całkiem 
innej Sprawie. T rybuna ł,  jak  
głosi pom ieniony artykuł, za j­
muje się żywo obecnie 1 znik­
nięciem pewnej osobistości...

— A! pan mówisz o sp ra ­
wie przy  ul. Joube it?

— Tak, o zniknięciu p o d ­
różnego, Edm unda Biraud.,któ­
rego  jakaś osobistość, p rz e ­
brana  za komisarza, uwiozła 
z H otelu  Indyjskiego. W  dniu 
dzisiejszym przeczytałem  p o ­
mieniony artykuł w dzienniku.

— I przynosisz mi pan j a ­
kieś wyjaśnienie w  tej sp ra ­
wie?

— Być może... Nazwisko E d ­
m und Beraud  zwróciło m oją  
uwagę, a d laczego? opowiem 
panu. Przed  dwom a tygodnia­
mi przyjm owałem  w m ym  g a ­

'Wield ważne.
(Z pism 1 d epesz  wczorajszym i)

— Rząd sowietów wypowie­
dział sojusz rosyjsko turecki na 
dzień 1 grudnia. Wypowiedze­
nie to ma być odpowiedzią na 
to, iż kemaliści niedosyć ener­
gicznie obstawali przy tym, aże­
by Rosja wzięła udział w kon­
ferencji pokojowej.

— Zgromadzenie narodowe w 
Angorze proklamowało detroni­
zację sultana i mianowało Ria- 
zina Karabekir paszę guberna­
torem Konstantynopola.

— Donoszą z Belgradu, że w 
tamtejszych kołach politycznych 
panuje ogromne wzburzenie z 
powodu dojścia do władzy we 
Włoszech faszystów. Dzienniki 
mówią wyraźnie o możliwości 
wojny s irbsko-włoskiej.

— W ł a d z e  w Małopoisce 
wschodniej wykryły plan, opra­
cowany przez agitatorów ukra­
ińskich, mający za zadanie prze­
szkadzać w wyborach.

— Na czeskiego ministra obro­
ny narodowej Uderzała i gen, 
Mittelbausera, naczelnego ko­
mendanta wojsk czeskich, d o ­
konano w czasie podróży ich z 
Trebishow do Kassa zamachu. 
Obaj dostojnicy wyszli bez
szwanku.

— W przemówieniu, wygło­
szonym wobec wyborców Bald­
win, angielski kanclerz skarbu, 
podkreślił, że dla uzyskania po­
koju niezbędną rzeczą jest ści­
sła harmonja Anglji z Francją i 
Włochami.

— W  tych dniach nadeszły 
do dyrekcji kolejowej warszaw­
skiej pierwsze parowozy polskie 
wykonane w fabryce w Chrza­
nowie pod Trzebinią.

— Oddział powstańców w 
Irlandji zaatakował przy pomo­
cy samochodu pancernego dwo­
rzec w Chiden i zmusił do ka­
pitulacji załogę tego dworca Po 
obu stronach są zabici i ranni. 
80 ludz' załogi dostało się do 
niewoli powstańców.

SieliM  skiłt 
stawek pn4itkaw?cli

Prasa doniosła w tvch dniach, 
że w mm skarbu odbywała się 
konferencja pod przewodnic­
twem podsekr. Stanu p. Mar- 
kowsk ego, na której obradowa­
no nad zmianą dotychczasowej 
polityki podatkowe!, aby pod­
nieść wreszcie skalę dochodów 
państwowych i skończyć z go­

binecie osobę tego nazwiska, 
k tóra p rzyniosła  mi czek, w y­
dany przez dom handlow y Mor- 
tim era dla banku francuskiego 
Dom  M ortim era  je s t  jednym  
z najznakomitszych w K alku­
cie. O soba  ta prosiła  mnie, by 
jej zinkasować ów czek, o tw ie­
rając bieżący rachunek w na­
szym biurze k redytow em  na 
sumę, jaką  czek przedstawiał.

— Jak w ysoką była ta suma?
— Pięćdziesią t jed en  miłjo- 

nów.
— Pięćdziesią t jeden  milio­

nów! — pow tórzy! prokura to r  
zdumiony.

— T e  miljony miały być 
zinkasowaneroi nazajutrz i k re­
dyt miał być właścicielowi o- 
twartym.

— Przypuszczasz  więc pan 
że właścicielem pom ienionego 
m ajątku był Edm und B eraud  
ten, k tórego  porwano?
_— To nie u lega wątpiwości. 

Najprzód imię i nazwisko jes t  
toż samo, następnie  szczegó­
ły, zamieszczone w dzienniku

zgadzają się ściśle co do p o ­
wierzchowności podróżnego, 
jakiego właśnie p rzyjm owałem  
u siebie i który przybył do 
P aryża  o tej samej godzinie.

— Zatem rzecz jasna, iż 
tu zbrodnia spełnioną została 
— rzekł p rokura to r  — M or­
dercy sądzili, iż znajdą ów 
czek przy Edm undzie .Beraud
albo też w jego  bagażach, ja-

spodarką deficytową. Po dłuż­
szej dyskusji powzięto rezolucję, 
aby sejm upoważnił rząd do pod 
noszenia podatków bezpośred­
nich w drodze rozporządzeń, 
zależnie od wzrostu drożyzny 
i deprecjacji marki. Podobne 
upoważnienie otrzymał już rząd, 
jeżeli chodzi o podatki pośred- 
dnie, spożywcze i skutkiem te­
go skala opodatkowania pośred­
niego zbliża s ę do przedwo­
jennej wysokości, gdy tymcza 
sem podatki bezpośrednie zwłasz­
cza gruntowe, pozostają daleko 
w tyle. Podatek z morga grun­
tu wynosi naprzykład w tej 
chwili przeciętnie 150 mk czyli, 
trochę więcej niż 1 a mniej niż 
1 pół jajka, gdy od 1 kg. cukru 
płacimy 200 mk. Dalsze tolero­
wanie takiej dysproporcji nie 
tylico jest grubą luesprawiedli 
wością społeczną, ale i ruiną 
skarbu państwa. Rezolucja po­
wzięta w rnmistertwie t skarbu 
jest w ę c  próbą wejścia wreszcie 
na właściwą drogę, szkoda jed- 
dnak, że tak późno. Trzeba 
bowiem zaznaczyć, że w naszej 
literaturze walutowej dawno na 
to zwracano uwagę, zwłaszcza 
dr. Feliks Młynarski w znanych 
swoich pracach podkreślał już 
od 1918 r. konieczność posłu­
giwania się wskaźnikową meto­
dą podnoszenia opłat i docho­
dów aby zapewnić ich wzrost 
współmiernie ze wzrostem dro 
żyzny. Zdaje się że pod jego 
właśnie wpływem narodowa par- 
tja robotnicza umieściła w pro­
gramie wyborczym żądanie aby 
nie tylko w zakresiu podatków 
spożywczych, ale i w zakresie 
podatków bezpośrednich przejść 
do ruchomej skali stawek w 
w miarę wzrostu drożyzny.

Z kraju.
Dalszy pochód handy w Mało- ' 

jtóisce wschodniej. Banda, o 
której przed kilku dniami do­
nieśliśmy, wym knąwszy się z 
pod  Brzeżan, skryła się w la­
sach obok Podw ysokiego , w 
których bandyci przenocowali
i rankiem ruszyli dalej.

Do dwuch dniach zjawiła się 
banda we wsi Żabice obok 
Kopyozyniec. W ów czas liczyła 
ona 35 łudzi na koniach, oraz 
kilka fur z ładunkami. Sta­
nąwszy tu pod  dworem  p. Ho 
rodyjskiegó, nie mogli się na­
pastnicy dostać do wnętrza, 
gdyż silne bramy na to im nie 
pozwalały. W  dodatku natych­
miast zostali spłoszeni przez 
stróża nocnego, który ukryty 
w krzakach, wystrzelił  ze swe­
go karabinu. W  następstwie 
tego banda odjechała z pod 
dworu, a zabrawszy przewod­
nika z najbliższej chaty, podą­
żyła pod  Husiatyn.

W Poises mieszka ***•!»prsdzia- 
dssfc. W  miejscowości Piła, w

kie wraz z nim porwali.
— Rzecz pewna .. Nie o trzy ­

małeś pan wskazówek, kto 
mógł popełnić tę zbrodnię?

— Dotąd żadnego śladu... 
Nic... nic odnaleźć nie j e s te ­
śmy w stanie! Nie mógłźebyś 
mi pan jeszcze coś dodać do 
powyższego ważnego tyle o- 
bjaśnienia?

— Nic... oprócz drobnego 
szczegółu, że Edm und Beraud 
przyjechał z Indji. jak  mi to 
powiedział, i miał zamiar o- 
siąść w Paryżu , r  odzinnem 
swem  mieście.

— A nie wiesz pan czasem

czem zamyślał zajmować się 
w  Paryżu .

— Nie wiem tego.
— W ydałeś  mu pan karnet 

z czekami na swój bank?
— Bynajmniej. Nie mogłem 

tego  uczynić, aż p rzyz inkaso  
w aniu ,potrzebow ałem  się prze­
konać, czy podpis Mortimera 
nie je s t  zfałszowanym. W y d a ­
łem mu tylko pokwitowanie 
na odbiór pom ienionego czeku-

— Kiedyż mu pan zgłosić 
się kazałeś?

— W  ciągu dwóch lub 3 eh 
dni i od tąd  to właśnie, ku 
wielkiemu m ojemu zdziwieniu 
ów Edm und Beraud nie uka­
zał się więcej.

— Nie m ógłżebyś pan zażą­
dać jakich objaśnień co do 
pom ienionego czeku z Kalku­
ty  od bankiera Mortimera?

— Zrnart on przed  miesią­
cem prawie.

D. c. n.



Rybnickim,  m ie s zk a  rolnik,  
W a l e n t y  Kałuża ,  k tó ry  s k o ń ­
czył  dn. 1 b » .  117 r o k  życia.

S t a r u s z e k  ten,  p o m im o  tak  
s ę d z iw e g o  wieku,  d o b r z e  w i ­
dzi i s łyszy ,  m a d o s y ć  zd r o w y  
w y g l ą d  i j e s t  nadzwycza j  
krzepki .

W  j edze ni u  by ł  za w sze  u- 
m ia rk o w a n y  i do  sytości  p r a ­
wie  n igdy  nie jada ł ,  m ię s a  zaś 
u ży w ał  ba r d zo  mało ,  żyw ią c  
s ię p rz ew aż n ie  o o t r a w a m i  j a r ­
skimi.

Na u ro c zy s to ś ć  117 rocznicy 
j e g o  u ro dz in  z j echało  s ię z 
okol icy  sam y ch  ty lko  dzieci,  
w nuk ów ,  p r a w n u k ó w  i p r a p r a -  
w n u k ó w  216 osób,  n ie  l icząc 
da lszych k re w n y ch  i przyjaciół .

Aresztowanie defraudanta i 
szpiega. W  e k s p o z y tu r z e  11 
o ddz ia ł u  s z tab u  w  Wilnie ,  fun 
keję of icera  k a s o w e g o  pełni ł  
p o d c h o r ą ż y  J a k ó b  Minsk ier .  
P e w n e g o  dnia M insk ie r  znikł, 
a r a zem  z n im znikły  różne 
d o k u m en ty  w o j s k o w e  i 2 rai- 
l jony mk. D ł u ż s z y  czas  p r o ­
w a d zo n e  p o s zu k iw a n ia  na ś lad 
zbiega  nie nap row adz i ły ,  zwró 
eona j e d n a k  uw agę ,  że r azem  
z n im znikła żona j e d n e g o  z 
of icerów,  zn a jd u jąca  s ię w za 
żyłej  przyjaźni  z Minskierern.  
Nie u legało  wą tp l iwo śc i ,  że 
ulotnili  s ię razem.  S p r a w a  
p rz ek az an ą  zo s ta ł a  do W a r ­
szawy,  g d y ż  M insk ie r  s t ąd  p o ­
chodzi ł  i ro dz ic e  j e g o  z a m i e ­
szku ją  p rz y ul. Długie j .

W y w i a d o w c y  d e f e n s y w y  
w o jskow ej  ustali li ,  że k o ch a n ­
ka Minsk iera  zna jd u je  s ię w 
Z o p p o tac h ,  a więc  i on  sam  
także  gdzieś  w pobl iżu  i zn a j ­
d ow ać  się musiał .  I sto tn ie 
zam ieszk iw a ł  on w G d a ń s k u  
i p rzez  d łuższy  czas  u t r z y ­
m yw ał  s ię ze z d e f ra u d o w a-  
nych pieniędzy,  w k o ńcu  p rz e  
cież s ię w yc z e rp a ły  i Min­
sk ie r  ze tkną ł  s ię ze s zp i eg a ­
mi n iemieckimi ,  by  im po k o ­
lei s p rz ed aw a ć  s k ra d z io n e  w 
Wilnie  dokum en ty .

Atol i  M ins k ie r  na  d o k u m e n ­
tach s ię oszukał ,  g d y ż  ac zk o l ­
wiek  w a żn e  w chwili  k ra d z i e ­
ży, n ie  p rz e d s t aw ia ły  żadnej  
wa r tości  obecnie ,  o cz ym  sam  
z r e s z t ą  nie wiedzia ł .  I w cliwi 
Ib gdy zgłos ił  s i ę  z d o k u m e n  
tami  do o d n o ś n y ch  w ład z ni e­
mieckich w G d a ń s k u ,  te z a ­
t rz y m a ły  go i zaw iadom i ły  o 
w szy s tk im  w ładze  w o j sk o w e  
pol skie .  J ak ó b  M inskie r  zo s ta ł  
a r e s z to w a n y  i w  tych  dniach 
s p r o w a d z o n y  do W a r s z a w y .  
Sprawrą za ją ł  s ię s ę d z i a  ś l ed ­
czy L u x e m b u rg .

P ro ce s  Fedaka. W  da l szym  
ciągu p r o c e s u  p rz ec iw  F e d a -  
kowi  i tow.  p r zes łu ch iw an o  
w o j e w o d ę  l w o w s k i e g o  G r a ­
b ow sk iego .  W o j e w o d a  u c z y ­
nił c i ekaw e  re welac je ,  m i a n o ­
wicie p rz ed s taw i ł  kulę,  k tórą  
znalaz ł  d o p ie ro  t er az  w r ę k a ­
wie  zarzutki ,  gdzie  s i ę  z a t r zy ­
mała  p o  p r z e d z i u r a w i e n i u  u- 
brania .  Był  to d ru g i  s trza ł,  
jak i  w o j e w o d a  o t r z y m a ł  w 
plecy.  Ku la  była  o b c i ę t a  i 
t em  t łu m aczy  sob ie  w o j e w o ­
da, że po o d p ad n ięc iu  zeń  pł a  
szcza  s t a low ego ,  z a t r z y m a ła  
s ię w  ubraniu .

Katastrofa kolejowa. W  ub
w t o r e k  p o  p o łu d n iu  na  stacj i  
O r u n ia  wyk o le i ł  s ' ę  p o c i ąg  
t ow arow y ,  z łożony  z 10 w a ­
gonów.  P rzy czy n a  w yko le jen ia  
do tychcz as  nie j e s t  s tw ie rd z o ­
na. ' W s k u t e k  w yko le jen ia ,  ruch 
na  linji G d a ń s k - T c z e w  ul eg ł  

, 2 -godzinnej  przerwie .
Młodociana szantażystki. 12- 

letnia Z o s ia  A.  i 13 le tnia H a  
l iną B., chodziły  po ul. M ar ­
szałkowskie j  i p rz y w ab ia ły  
mężczyzn,  k tó ry ch  p row a dz i ły  
n a s tęp n ie  do sieni p o b l i s k ie ­
go domu, gdzie  na j e d n y m  z 
p i ę t e r  oświadczały:  „Albo pan 
daje  10,000 albo kr zyczę  i wzy  
w a m  p o m o cy  policji  z p o w o ­
du  g w a ł t u " . ' I częs to  ta s z tu ­
czka ud aw a ła  się; p rze rażen i  
p o szuk iw acze  uciech płacili  o*

kup,  uch odząc  szybko.  Aż  
w re s zc i e  j e d e n  z o d w a ż n i e j ­
szych z d e m a s k o w a ł  dziewczyn 
ki i od d a ł  w  ręce  policji.

Z e zn a ły  one  w kom isar ja -  
cie,  że  rob i ły  „ t o “ z ro z k azu  
s w y c h  matek,  do s ta rc za jąc  im 
w  t en  s p o s ó b  p ien ięd z y  na  u- 

. t rzyman ie .  S ą d  dla  n ie le tn ich  
p o m ie śc i ł  obie  w zakładzie  
„M agd alenek"  p r z y  ul. Żytnie j .

S p r a w ę  p o m y s ł o w y c h  m a ­
tek  sk i e ro w an o  do p rH rura -  
torji.

Proces o pięść. R e d a k to r  
h um ory s tyczne j  ż a r g o n ó w k i  
„ F re ie r  F o g e l "  zo s ta ł  p o c ią ­
gn ię t y  do odpowiedz ia lności  
sąd o w e j  za  r y s u n e k  p r z e d s t a  
wia jący  pi ęś ć  b loku m n ie j s zo ­
ści n a rodow ych ,  u d e r za j ąc ą  w 
tw a rz  polaka.

Sensacyjne samobójstwo Z a
szed ł  w W a r s z a w i e  ’w y p a d e k  
sam o b ó j s tw a ,  k tó ry  obudz i ł  
se n sa c j ę  w mieście .  W  mie  
szkan iu  w ła sn y m  p rz y  ul. N o ­
w y  Św ia t  25 w y s t r z a ł e m  z 
r e w o l w e r u  w sk ro ń  rani ł a  s ię 
c iężko 23-letnia p. L u c ja  La r-  
deib,  żona zn an eg o  w ła ś c ic i e ­
la fabryki cz eko lady  i cukrów;  
m ł o d o c ian ą  d e s p e r a t k ę  p o g o ­
tow ie  p rzew iozło  do szpi ta la  
św. Rocha,  gdzie  wkrótce  
zmar ła.

„Młod* Opara" W  W a r s z a ­
wie  zawiąza ło  s ię p o d  k i e r o ­
wn ic t w em  p. T.  L e l iw y  nowe 
t o w a r z y s t w o  o p e r o w e  p od  n a ­
zw ą  „Nowa O p e r a " ,  m aj ąc a  
na  celu kszta łcenie  m ło d y ch  
a r ty s tó w  ś p i e w a k ó w .

O g ó ln e  ki erownic two i dział  
nauczan ia  o p e r o w e j  g ry  s c e ­
nicznej  p o w ie r zo n o  p. Lel iwie,  
p r z y g o to w a n ia  m u zy cz n e  dyr.  
D z ie w u l s k ie m u  Nadto  p o s t a  
n o w o n o  za pros ić  kilka w y b i t ­
nych sił  a r ty s tycznych  na  s ta 
nowisko  k o r e p e t y t o r ó w  i r e ­
żyse rów.

Narzeczony zginął z wyprawą
ślubną. P rze d  kilku dniami  
do Józe fa  Pas iek i  ro bo tn ika  
ko le jow ego ,  zam. w H e r b a c h  
P o ls k ich  zgłos i ł  s ię m ło d y  
cz łow ie k  i o świadczy ł  s ię o 
r ę k ę  córki  P.  P o n ie w aż  c ó r ­
ka  n a  zwdązek t en  chę tnie  się 
zgodz i ła ,  p rz e to  ośw iadczyny 
zos ta ły  p rzy ję te  i po  cz terech 
dn ach o g ło s zo n o  zapowiedz i ,  
a  p o n iew a ż  n a r z e c z o n y  nie 
p o s i ad a ł  kom pletn ie  nic, p r z e ­
to  p rz y s z ły  teść  p rz y s zed ł  z a ­
raz  mu z p o m o c ą  i of iarował  
mu ca łą  w y p r a w ę  ś lubną,  zło 
żo n ą  z garni turu ,  kam as zy ,  oie 
l izny i t. d.

J e d n a k ż e  po og łoszen iu  z a ­
powiedzi ,  n a r zeczo n y  znikł,  
z ab ie ra ją c  ze  s o b ą  o t r zy m a ­
n ą  o d  Pas iek i  g a r d e r o b ę  ś l u ­
bną.

W o b e c  tego,  że  có rka  z o ­
s ta ła  be z  n a r z e c z o n e g o ,  ojciec 
czyni  p o szu k iw a n ia  za p r z y ­
sz łym zięc iem,  aby m u  o d e ­
b ra ć  p o d a r o w a n ą  na  ślub g a r ­
de robę .

K iA W lE C  IHĘCKl

E L E G A N T
SOSNOWIEC, Dekierta 18. 

Przyjmuje obstalunki 
3 0 > p r© ® *

Bracia Szwimmesr.
1 5258___________  I

HANDLOWIEC 5216 
z u k o ń c z o n ą  ak a d e m ją  H a n ­
dlową w K ra k o w ie  i p r a k ty ­
ką  hand lową na o d pow iedz ia l ­
n y m  s tan ow isku,  ene rgiczny,  
p r z ed s i ęb io rc z y ,  d o b r y  o r g a ­
nizator,  s a m o d z i e l n y , . su m ie n ­
ny  z poważanerni  re fe re n c j a ­
mi p o s z u k u j e  w mie jscu  lub 
na  w yjaz d o d p o w ied n ieg o  s ta­
no w iska  od za raz  lub 1 g r u ­
dnia.  Ł ask .  zg łoszen ia  do a d ­
ministracji.  p o d  . .Handlowiec".

r Ocł dnia 1-go listopada r. b. została otwarta

wystawa obrazów w Będzinie,
w gmachu W yższej Szkoły Realnej. M iędzy innymi w ysta­
wiono prace; Z a w a d z k i e g o ,  Pauera Gałki i Rychter- 
Janowskiej.

W ystawę zw iedzać można codziennie od godz. 1 ej po 
poł. do zmierzchu, a  w niedzielę od godz. 1 0  ej rano do 
zmierzchu .

r Or, MARJAN STAWIŃSKI.

1
o r d y n u je

w chorobach kobiecych 
i w położnictwie.

S o sn o w iec , A leja N° 11
o d  4 - 6  p o  p o łu d n iu . .1

V .
O

W ystawa trwać będzie do 1 go grudnia r. b.
5195 Prezes Kom.: Z. H O M E K . I

j
mam m em m : 1

D o k tó r m od.

Rechtszaft
CHOROBY WEWNĘTRZNE i DZIECIĘCE. 
Będzin ,  K o ł łą ta ja  3 3 II p ię t ro  t e ł .  105.
P r z y j m u j e  od  3-ej do  5-ej

wieczorem.

NAJTAŃSZY, NAJW YGODNIEJSZY 
ŚR O D E K  D O  C E L Ó W  T E C H N I C Z N Y C H ,  

O Ś W I E T L A N I A  i O P A L A N I A

S P I R Y T U S  S K A Ż O N Y
sprz ed aż :  537°  5

Sosnow iec, W iejska 38. J A S I Ń S K A .  
Przy większych zakupach znaczne ustępstwo!

L e c z n ic a  
c h o r ó b  k o b i e c f c h

Dr. EYSYMONTTA.
o h  1

I
Przyjęcie chorych 10— 12 

5—7.
Sosnowiec, ul. Małachow­

skiego 9 . 5296 I
r
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NA RATY— SINGERA 
N A S Z y i y  BO SZ9CIA

" S I  BUCHALTER!
. „  ■  1  _  j t _ j ------------- . .  .  *

S kład  oraz w arszta t reperaoyjny
SINGER ms ae S P e  COMPANY
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 33

536

KSIĘGARNIA W.REGULSKA Soanowiec, ui. 3 Mata
podaje do wiadomości publicznej że posiada na składzie :

wykazy patraes#ń państwowy'potfatek
d o c h c d o * 0 y  sad u p o s a ż e ń  słssżSsrowfy&li 
oraz p o u c z e n ia  z  t w b s l ią  p o tr ą c e ń

Powyższe druki są drukowane podług wzoru zatwier- ] 
dzonego przez Urząd Skarbowy w Sosnowcu. 

irmxuwmamsmm.

Sprawozdanie z zabawy,urządzonej dnia 21 października 1922r.
S ta r a n ie m  T o w .  Op iek i  n a  S ie d z ib ę  h a r ce r zy  w L ęk a w ie ,  

w  loka lu  dawn.  „ T r o c a d e r o "  p r z y  tea trze.
D O C H Ó D .  W Y D A T K I .

B u fe t— — — — — 
B iU ty wejścia j ofiary — 

DOCI10 D 

WYDATKI 
Czysty sysk . — — —

377600 mkp. 
322107 „
699707 „

398660 .
301047 mkp.

B ufet —
Orkiestr* 
Pącrki 
Druki ■— 
Kortepjsn 
Sals — 
Służba

191100 nikp. 
80000 
16380 
21180 
30000 
40000 
20000 

398660 mkp.

O F I A R Y
p Redaktor Moasiorski 
p. Penoker 
p Leoaowa Rodorsk*  

po. Szymonowie Rudawscy 
pp. Wilhelmowi* Sissowi*  
pp, Uderaienowie 

p. Kiat
p.
p Łsńcuahi 

pp. azułióscy 
p. Mrozowski 
p. Fronio 

Tow. .Przewodiii

i«ooo mk. nie ui. 
5004 nn ą 

15000 mkp. 
10000 mkp. 
15000 ask|» 
ioóo*  mkp.
5000 „ 4p 
5000 i n k p ,
5003 mkp.
3000 mkp.
1000 inkp.
2000 mkp.

IOO ‘T ' p.

U W A G A I  J e d y n a  w Zag łęb iu  U W A G A !  
chrześcjańska pracownia gtrsbtów

St. Cherzelsklej ,  Sosnowiec  ul, Piłsudskiego 14.
poleca:  g o r se ty ,  p a s y  zdrowia ,  za lecane  pr z ez  d o k t o r ó w  

g i n e k o lo g ó w  (p asy  p o o p e r a c y j n e  i na  p o w a ż n y  
stan),  j a k  równi eż  p a s y  r u p t u r o w e  i fnerkowe,  b iu­
s tonos ze .  „ W s z y s t k o  w e d łu g  os tatn ich  model i  pa-  
ryskich" .  540I.g

z dłuższą praktyką

IPiśm ienne_zgłoszenia pod ^

i
ad r e s e m  B A N K U  , HAN- 
D LO W E G O  w  W A R -  I  
S Z A  W I E  Oddziału 

w BĘDZINIE. 5ifa I
i i -4

■ a r - W

m m m m E ® .
S F I N K S

W sobotę i -go  i niedzielę 5-ga 
8iośay obraz p. t.

I J U L A
draaiat w 6 cin czędó. podług utworu 

J. Żuławskiego.
BACZNOŚĆ: 8d 6 go listopada

INDYJSKI GR080W I6C
w f t  l i  głów . Mla May.

ICIflO-OHZB
Od soboty 4- go listopada. 

Ostatnia i najciekawsza epopea

, , D o m  i n t r y g i
zakończania wielkiego amerykińskiego 

filmu

„Człowiek bez trwogi“
w roli głównej TARZAN, który po raz 
ostatn i ukaż o ńą  w powyższym obra­
zie. który rozstrzygnie josy naszych 

bohaterów.

m ą m m  w n .

K l f i o - V e n i s s
Od piątku 3 do wtorku 7 listopada 

Rowa bohaterska epopea w 6 ciu 
w ielsioh aktaoh p. t.

,0ZŁ0W iEK  BEZ TRWOGI44
W  roli głównej
Elmo Lincoln

człowiek obdarzony nadzwyczajną silą  
fizjsauą, znany nam jako „TARZAN* 
Dla d eci i m todueży dozwolone.

Kino „flOEON" Dąbrowa
Od 30-go pa źd z i e r n i k a  do 5-go 

l i s t op ada  w łąc zn i e  
N a j w ięk sze  a r cyd z i e ło  n a r o d o w e

J ? o K  1 8 6 3
Wi e l k i  d r a m a t  h i s t o ry cz n y  w 7-u 
czę śc i ach  z  c z a s ó w  powstania 
i w a lk  o n i e p o d l e g ł o ś ć  Poiski  pg. 
s ł y n n e j  powie śc i  Ż e r o m s k i e g o

„ W I E R N A  RZEKA*

LEKARZ DENTYSTAh. mmm
w  H ą fe r iB w ś ® ,  

uf. Dąbrowska 11, tioiu SI
Przyjmuje od ł l  rano do 
w południe i od 3 p.p. do 5
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Nie obawiajcie się Sz. KL, że towar manufakturowy 
jest  drogi, więc udajcie się do znanej firmy

ItRDAlT”  Cl m i l T f i ”  w SOSHOWCU przy ulicy Modrzejowskiej
„ U n r f t r  ■ „ C L C o R ii lu  Nr. 15, I piętro wejście z T a r g o w e j ,
gdzie można otrzymać damskie i męskie ubiory z wła­
snych materjałów krajowych i angielskich po bardzo przy 
stępnych cenach. Na składzie znajduje się wielki wybór 

pluszów i aksamitów. 5482

i |  Drobne ogłoszenie.  |

1

BACZNOŚĆ! j N I E  P S U Ć  T O W A R U ,  1 BACZNOŚĆ! 
L E C Z  U D A Ć  S I Ę  D O  F I R M Y  nsBHSEffissaasasBmmsira

H. l E l f f l l l ,  Sosnowiec,  ul. Modrzejewska 15.
k t ó r a  p r z e f a s o n o w u j e  i k a r b u j e  k a p e l u s z e  d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z i e -  
5215 c i n n e  n a  n a j n o w s z e  m o d e l e .

Z a w i a d a m i a  S z .  K l i j e n t e l ę ,  ż e  u d o s k o n a l i ł e m  z a k r e s  s w e j  
d z i a ł a l n o ś c i ,  p r z e f a s o n  o w u j ą c  i w y r a b i a j ą c  z e  z w y c z a j n e g o  k a p e ­
l u s z a  p ó ł  p l u s z  t a k  z w .  w e l u r .  W i ę c  a b y  n i e  w p r o w a d z a ć  w  b ł ą d  
o ś m i e l a m  s i ę  z w r ó c i ć  S z .  Klij.  a b y  u w a ż a ł a  n a  d o k ł a d n y  a d r e s  f i r m y

i i i .  B E R G M A N *  M otejow ska Hr. IS, wejście z Targowej (w bramie).

B A C Z N O Ś Ć  P A N I E !
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. KL, że za 

kład krawiecki prowadzony pod moim własnym kierow­
nictwem wykonywuje okrycia damskie podług najnowszej 
mody paryskiej. Posiadam wielki wybór dodatków po 
bardzo przystępnych cenach. Tak gustownych 1 elegan 
ckich okryć żadna inna firma wykonać nie jest zdolna.
M W A JSS, Sosnow iec, tił M odrzejewska Nr 33

S K Ó R Y  R Y M A R S K I E  i T A P I C E R S K I E
Blanki czarne i bronzowe, juchty, szpalty juchtowe, surowcy, 
Odpadki duże ze skór pasowych 1 b a r d z o  k o r z y s t n i e ) .  La-
 kiery i skóry powozowe, samochodowe i m eb low e-------

posiada sta le  na składzie

ui. Kołłątaja Jfe 29.

EUMliDMM m  ■  w  1  I R i i *  W 1  p o ls k ie j  waslccnmni

M m m  K 8R I B L U M  i G E P N E R
W a rs z a w a ,  G rz y b o w s k a  27. 5432

I Wykwalifikowani ś lu sa rze
znajdą pracę w druciarni

BRACI SZAJH u  S ł o o M e
5 2 1 4

O S T R Z E Ż E N I E .
Niniejszym ostrzegam, że wskutek rozejścia się  

z żoną
Kazimierą z Białosiewiczów - Sktzelewską

żadnych konsekwencji z pojedynczego życia, oraz żad­
nych długów i zobowiązań zaciągniętych przez żonę, po­
nosić i płacić stanowczo nie będę.

Jan Sktzelewski.
Dąbrowa, 3/XI 1922 r. 5207

0=

Wieczorne Kursa Rysunkowe
IRENY DOBROWOLSKIEJ

pod artystycznem kierownictwem 3228 5 - 4

prof. KWINTY.
Zapisy codziennie do dnia 10. XI b. r. włącznie w  godzi­
nach od 6—7 wieczorem w kancelarii SZKOŁY REAL­

NEJ ŻEŃSKIEJ przy ul. Dęblińskiej.
UW AGA: Przy zapisie należy przedłożyć dotych­

czasowe prace.

PO SA D Y  I PRACE.
! Z a o f i a r o w a n e  50 m k .  z a  w y r a z ,  j

P p ó ł d z i e ł c z e  S t o w a r z y s z e n i e  S p o  
w ż y w c ó w  w  B ę d z i n i e  ( M a ł a c h o w ­
s k i e g o  16) p o s z u k u j e  p r a k t y k a n t a  
s k l e p o w e g o .  5525 1

Po t r z e b n a  n a u c z y c i e l k a  d o  p o m o c y  
w  l e k c j a c h  d l a  u c z e n i c y  V  k l a s y  

j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  n i e m i e c k i e g o ,  
a r y t m e t y k i  i m u z y k i  W i a d o m o ś ć  w  
r e d a k c j i  „ I s k r y " .  5575 1

G o s p o d y n i  p o t r z e b n a .  W i a d o m o ś ć  
w  „ I s k r z e " .  5218-2

U r z ę d n i k ó w  k i l k u  z r u t y n ą  h a n d l o  
U w ą  p o s z u k u j e  z a r a z  d o  K a to w ic  
p o w a ż n a  i n s t y t u c j a .  P o s a d y  są  
d o b r z e  p ł a t n e .  O f e r t y  p o d  „ r u t y n o ­
w a n i "  s k ł a d a ć  d o  a d m i n i s t r a c j i  
„ I s k r y " .  5215-2

Zd o l n a  k o ł d z i a r k a  p o t r z e b n a  do 
p r a c o w n i  k o ł d e r  A. B r o ź y n a .  S o  

s n o w i e c  W a r s z a w s k a  6. 5216-1

P o t r z e b n a  z d o l n a  k u c h a r k a  p r z y  
k u c h a r z u  z e  ś w i a d e c t w a m i .  W i a ­

d o m o ś ć  b u f e t  I I  kl  n a  s t a c j i  S o ­
s n o w i e c  W i e d e ń s k i .  5576 1
y z t y g a r  p o t r z e b n y  d o  p r o w a d z e n i a  
w r o b ó t  n a  m n i e j s z e j  k o p a ln i  n a  
k i lk a  g o d z in  m ie s i ę c z n i e .  W i a d o ­
m o ś ć  „ I s k r a "  B ę d z in .  5200 1

I n t e l i g e n t n a  p a n n a  p o t r z e b n a  z a -  
1 r a z  z  o d p o w i e d n i e r e i  k w a l i f i k a ­
c ja m i  d o  d w o j g a  d z ie c i ,  u m i e j ą c a  
s z y ć .  Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  w r a z  z e  
ś w i a d e c t w a m i ,  B ę d z i n ,  K o ł ł ą t a j a  33. 
D r .  R e c h t s z a f t ,  m i ę d z y  3 — 5.

5 t 97 2

Po t r z e b n a  p a n n a  p o d r ę c z n a ,  s k r o m  
n y c h  w y m a g a ń  d o  s k l e p u .  Z g ł a ­

s z a ć  s ię  z  r o d z i c a m i .  W a r s z a w s k a .  
8. 5299n

B u c h a l t e r  s a m o d z i e l n y  p o s z u k i w a ­
n y  d o  T o w .  A k c y j n e g o  w  S o ­

s n o w c u  O f e r t y  u p r a s z a  s ię  s k i e r o ­
w a ć  d o  r e d  „ I s k r y "  p o d  „ Z N  35".

5208-2

j P o s z u k i w a n e  20 m k . '  z a  w y r a z .  [

M a s z y n i s t k a - k o r e s p o n d e n t k ą  z k i l ­
k u l e t n i ą  p r a k t y k ą  b i u r o w ą  f p o -  

s z u k u j e  p o s a d y  w  s o l i d n e j  f i r m i e  
Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  „R .  K “ do 
r e d .  „ I s k r y " .  5 4 0 - 1

Po s z u i tu j e  p o s a d y  z d o l n y  f a c h o ­
w i e c  d o  f a b r y k a c j i  d a c h ó w e k  i 

i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  p i a s k o w o - c e ­
m e n t o w y c h .  P r z e c z y c e ,  p o c z t a  S i e ­
w i e r z .  Z a k ł a d  c e m e n t o w y .  5567 2

j f r a w c .o w a  p o s z u k u j e  s z y c i a  p o  d o -  
ft m a c h  s z y j e  p r ę d k o  i d o b r z e .  
Z g ł o s z e n i a  p i ś m i e n n e  „ I s k r a "  S o s  
n o w i e c  p o d  „ k ra w c o -w a "  5556-1

KUPNO I SPRZEDAŻ.
50 m k .  z a  w y r a z .  •

L O K A L E .
50 m k .  z a  w y r a z .

y r z t d n i k  s k a r b o w y  z  k o l e g ą  ' p o ­
s z u k u j ą  p o k o j u  p r z y  r o d z i n i e  w  

D ą b r o w i e  z a r a z  z a  d o b r e m  w y ń a  
g r o d z e n i e m  Z g ł o s z e n i a  „1 s k r a "  
D ą b r o w a .  5569 1

P o s z u k u j e  s ię  p o k o j u  z k u c h n ią  
d l a  d w o j g a  o s ó b .  W i a d o m o ś ć  w  

„ I s k r z e "  d l a  K a n n a c e n t y  5582-1

2 u m e b l o w a n y c h  p o k o i  p o s z u k u j e  
s ię  z a  w y s o k i m  c z y n s z e m  d l a  l e ­

k a r z a .  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n e  p o d  „B..  
F . “ d o  „ I s k r y "  w  B ę d z in ie .  5527 3

ZG UBIONE DOKUMENTY
30 m k .  z a  w y r a z .

R Ó Ż N  E.
50 m k .  z a  w y r a z .

Pi a n i n o  c z a r n e  k r z y ż o w e ,  ł ó ż k o  
d ę b o w e  z m a t e r a c a m i ,  m a s z y n ę  

S i n g e r a ,  k o n t r a b a s ,  s y p i a ln i ę  s p r z e ­
d a m .  B ę d z in ,  K o ł ł ą t a j a  30. B a r e n -  
b l a t t .  555I - I

Bu t e l k i  l i t r o w e ,  t r ż y l i t r o w e  k u p u ­
j e  r o z l e w n i a  s k a ż o n e g o  s p i r y t u ­

su. S o s n o w i e c ,  W i e j s k a  38 J a s i ń s k a .
2205-5

A p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  s p r z e d a m .  W ia  
n  d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c .

Do s p r z e d a n i a  2 d o b r e  m a s z y n y  
d o  p i s a n i a  m a r k i  „ O l iw e r "  w  

Z w i ą z k u  i n w a l i d ó w  ul. T e a t r a l n a  
1- 2 . S455- I

D o s p r z e d a n i a  l u b  w y n a j ę c i a  k a r e t a  
z a s z k l o n a ,  S o s n o w i e c ,  S z e n o w -  

sk a ,  B a r a n k i e w ic z . .  5557 1
P o ł ę b i  k i l k a n a ś c i e  p a r  d o  s p r z e d a -
0 n ia .  S o s n o w i e c  W s p ó l n a  5. B u r -  
c z y ń s k i .  5563 1

D o s p r z e d a n i a  s z a fy ,  ł ó ż k a  z  m a ­
t e r a c a m i ,  s t o ł y ,  k r z e s ł a  d ę b o w e

1 g i ę t e ,  o t o m a n y ,  k w i e tn i k i ,  sz a fk i  
n o c n e ,  m a s z y n a  do  s z y c i a  P o g o ń ,  
ul.  N o w o p o g o ń s k a  17. B  c ia  A n tc z a k .

5553-1
C n  p r ę t ó w  p l a c u  p r z y  s ta c j i  Z a -  
UU w i e r c i e  s p r z e d a m ,  p ó ł t o r a  m i l -  
jo n a .  W i a d o m o ś ć  B a r a n e k  ul. R o ­
k i c k a  3ó w  Z a w ie r c i u .  5207 3

J e s t  d o  s p r z e d a n i a  u r z ą d z e n i e  
s k l e p o w e ,  k o n t u a r ,  b e c z k i  z e  ś l e  

d z i  i i n n e .  W i a d o m o ś ć  w  D ą b r o ­
w i e  G o rn .  ul.  Ż a b i a ,  s k l e p  D a n u s ia .

5194 2
O k a z y j n i e  d o  s p r z e d a n i a  ł ó ż k o  ż e ­
li l a z n e  m e b l o w e .  W i a d o m o ś ć  „I- 
s k r a "  S o s n o w i e c .  5210-2

O

A r t y s t a  t e a t r u  p .  C z a r n e c k i e g o  p o ­
ll s z u k u j e  p o k o j u  u m e b l o w a n e g o  z 
c a ł e m  u t r z y m a n i e m  ; p r z y  d o b r e j  
r o d z i n i e  C e n a  o b o j ę t n a .  Ł a s k a w e  
z g ł o s z e n i a  d o  a d m i n i s t r a c j i  „ I s k r y "  
p o d  „ A rs " .  5211 2
P k l e p  i p o k ó j  z  k u c h n i ą  d o  w y n a -  
w j ę c i a  w  P o g o n i .  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a " .  5 4 9 5 '1

Ba c z n o ś ć !  F a b r y k i ,  s k l e p y ,  k o o p e  
r a t y w y ,  k o n s u m e n c i  p r o s z ę  z a ­

o p a t r y w a ć  s ię  w  s k a ż o n y  s p i r y t u s ,  
n a j t a ń s z y  ś r o d e k  d o  o p a l a n i a ,  o-  
ś w i e t l a n i a ,  c e ló w ' t e c h n i c z n y c h  w  
r o z l e w n i  1 h u r t o w o  - d e t a l i c z n y m  
s k ł a d z i e ,  b e z  z e z w o l e ń  a k c y z o w y c h .  
S o s n o w i e c ,  W i e j s k a .  38. 5062-6

Sz k o ła  k r o j u  1 s z y c i a  d y p l o m o w a ­
n e j  m i s t r z y n i  c e c h u  k r a w i e c k i e ­

g o  „S t .  S t o d o ł k i e w i o z .  P r z y j m u j e  
u c z e n n i c e  do  k r o j u  n a  k u r s  d z i e n ­
n y  i w i e c z o r o w y  1 p r z e d s t a w i a m  
n a  d y p i o m y  c e c h o w e .  R ó w n i e ż  
u c z ę  h a f t u  i i n n y c h  r o b ó t  r ę c z n y c h .  
P r z y j m u j e  do  s z y c ia  k o s t j u m y ,  s u k  
n i e  1 b i e l i z n ę .  R o b o t ę  w y k o n u j e  
w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  z u r n „ l i .  S o ­
s n o w i e c  S z e w s k a  jN° 12 Sz .  P a n i e  
z a m a w i a ć  m o g ą  f o r m y  w  s k l e p i e  - 
p .  H o l e w i ń s k i e j ,  ul. 3-g o  m a j a  N t  5 .

5 1 9 2 2

i c h r z e ś ć j a ń s k a  p r a c o w n i a  k o ł d e r  
A. B r o ż y n a ,  S o s n o w i e c  W a r ­

s z a w s k a  6, p o l e c a  d u ż y  w y b ó r  k o ł ­
d e r  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  i s a ­
t y n o w y c h  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  1 
k o l o r a c h .  P r z y j m u j e  s t a r e  k o ł d r y  
d o  p r z e r ó b k i .  C e n y k o n k u r e n c y j n e

5456-2

Le k c j i  g r y  f o r t e p i a n o w e j  u d z i e l a  
n a u c z y c i e l k a  z e  ś w i a d e c t w e m  

k o n s e r w a t o r i u m  W a r s z a w s k i e g o .  
P i ł s u d s k i e g o  16, rn. 15. H e l e n a  K a ń ­
ska .  5457-1

K r a w i e c  m ę s k i  p r z y j m u j e  w s z e l ­
k ie  o b s t - l u n k i  w  z a k r e s  k r a ­

w i e c t w a  w c h o d z ą c e ,  p o d ł u g  n a j ­
n o w s z y c h  m ó d  C e n y  o S% t a n i e j  
N. L e j t e n b e r g  S o s n o w i e c ,  T o w a ­
r o w a  8 11 p. 5479 1

Sz k o ł a  p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h  H. 
L e w k o w i c z a  B ę d z in ,  S ą c z e w s k a  

29, u c z y  p i s a ć  n a  m a s z y n a c h  s y s t e ­
m e m  a m e r y k a ń s k i m .  W y d a j e  ś w i a ­
d e c t w a  u c z n i o m  k o ń c z ą c y m  n a u k ę .

5503-1

Zg i n ę ł y  2 p a t e n t y ,  j e d e n  2 k a t e g  , 
o r u g i  n a  p r a c o w n i ę  z e s z y t ó w  n a  

1922 r o k  n a  im ię  H .  J o e h i m o w i c z a .
5331 t

D o s z u k u j e  w s p ó l n i k a  d o  i n t e r e s u  
i z  j e d n e m  l u b  d w o m a  m i l j o n a m i  
ink .  i n s t a l a t o r  k o n c e s j o n o w a n y .  O 
f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  „ I n s t a l a t o r " .

5562 2

0d z ie ł a  s i ę  l e k c j i  a r t y s t y c z n e g o  h a t -  
fu  m a s z y n o w e g o  1 r ę c z n e g o .  S o ­

s n o w i e c  u l ica  . ^ ó r a w ia  i 3, p a r t e r ,  
( o b o k  u l  J a s n e j .  5564-1
I g i n ę ł a  su k a ,  r a s y  w i l c z u r ,  1 r o k ,  
L  m a ś c i  c i e m n o  b u r e j ,  w a b i  s ię  
„ L o la "  Z w r ó c i ć  z a  n a g r o d ą D ą b r o - 
w a ,  u l  W e s o ł a  JMs 2 . W a d y c h

5 5 7 0 - 1

Po s z u k u j e  d z i e r ż a w y  p o l o w a n i a  
e w e n t u a l n i e  p r z y j m ę  u d z ia ł .  

Z g ł o s z e n i a  z  p o d a n i e m  m i e j s c o  
w o ś c i  i c e n y  p o d  S a s  d o  „ I s t r y " .

5 5 7 2 -X

Po s z u k u j ę  k o n c e s j i  t y t o n i o w e j .  O-  
f e r t y :  I s k r a  S o s n o w i e c  p o d  „ t o n  

c e s ja " .  15590-1

Pr z y s t ą p i ę  j a k o  w s p ó l n i k  d o  z y s k o  
w n e g o  i n t e r e s u .  P o s i a d a m  k a p i ­

t a ł  10,000.000. W i a d o m o ś ć  w  I s k r z e  
p o d  „ W s p ó l n i k " .  5446-1

Zn a l e z i o n o  p i e r ś c i o n e k  w  p o c ią g u  
S o s n o w i e c  — Ł ó d ź ,  W i a d o m o ś ć  

S o s n o w i e c .  P i ł s u d s k i e g o  16, T r y j a s .
52 i 9 - l

j f a m a s z n i c z y  w a r s z t a t  p. f. „ S z y k "  
ft o t w o r z o n o  w  B ę d z in i e ,  p l a c  3-g o  
m a j a  11 I I  p. g d z i e  w y k o n y w a  s ię  
w s z e l k i e  r o b o t y  r z e t e l n i e  i p u n k ­
t u a l n i e ,  z a r ó w n ę  z  t o w a r u  w ł a s n e ­
g o  j a k  i k l i e n t e l i .  Z  p o w a ż a n i e m  
JM. M e ln ik .  5578-2
k r a w i e c  m ę s k i  p r z y j m u j e  w s z e l k ą  
ft  r o b o t ę  m ę s k ą  i d a m s k ą  d l a  k s i ę ­
ż y  p o ł o w ę  t a n i e j .  S t a r o s o s n o w i e c -  
k a  u l  S t a r a  2 , d o m  R u s k a .  5 5 7 4 '1 

OGŁOSZENIE, M i c h a l i n a  N o w a k  
U z a m i e s z k a ł a  w  K l i m o n t o w i e  k o p .  
W ł a d y s ł a w ,  p o s z u k u j e  m ę ż a  s w e ­
g o  M ik o ła ja  N o w a k a  z a b r a n e g o  z  
m o b i l i z a c j i  d o  a r m j i  r o s y j s k i e j .  
O s t a t n i o  s ł u ż y ł  w  58 P r a s k i m  p u ł ­
k u  w N i k o ł a j e w i e  C h e r s o ń s k i e j  g u b .  
K t o b y  w i e d z i a ł  o m i e j s c u  o b e c n e ­
g o  p o b y t u  j e g o  p r o s z o n y  j e s t  d a ć  
z n a ć  p o d  p o w y ż s z y m  a d r e s e m .

5588 1

M a t u r z y s t k a  W y ż s z e j  S z k o ł y  R e -  
ą l n e j  p r z y g o t o w u j e  d o  w s z y s t ­

k ic h  k l a s  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  K u c y ń s k i ,  
P i ł s u d s k i e g o  46. 5210 2
J j a d e s z ł y :  k o ż u s z k i ,  r ę k a w i c z k i ,  s k ó r  
W ki n a  k o ł n i e r z e .  P r z y j m u j e m y  
g a r d e r o b ę  d o  s p r z e d a n i a  W y p r a ­
w i a m y  s k ó rk i :  c i e l ę c e ,  k o z i e ,  i l is ie .  
t c h ó r z e ,  b a r a n i e ,  z a j ę c z e ,  k r ó l i c z e .  
S o s n o w i e c ,  3 m a j a  10. M olick i .

5216-1

p o m a g a ł a  J a n  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  k a s y
0  c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p a l n i ę  
„ M o r t i m e r "  w  Z a g ó r z u .  Z w r ó c i ć  
„ I s k r a "  D ą b r o w ę .  5334 i

F e l d b e r g  D a w i d  z g u b i ł  d o w ó d  o -  
s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m. 

D ą b r o w y .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o ­
w a '  5535 1

Oc h m a n  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  
z w o l n i e n i a  w o j s k o w e g o  w y d a n ą  

p r z e z  P.K .U . B ę d z in .  Z w r ó c i ć  
„ I s k r a "  D ą b r o w a .  5136-1

Pa w ł o w s k i  F r a n c i s z e k  z g u b i ł  t y m ­
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e iń b b i  

l iz a c j i  w o j s k o w e j .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  
D ą b r o w a .  5337- t
f j y b e k  J a n  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  k a s y  eh  o 
U r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „ R e -  
d e n " .  5540 1

Ka m i ń s k i  C z e s ł a w  z g u b i ł  d o w ó d  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  k o p . -C z e  

ł a d ź ;  u n i e w a ż n i a  s ię  t a k o w y .
5332 1

J u s z c z y k  A n t o n i  z g u b i ł  t y m c z a s o r j -  
J  w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i l i z a c j i  
w y d a n e  p r z e z  P.K .U . B ę d z in .

5527-1

F r a n c i s z e k  O b s a d n y  z g u b i ł  t y m ­
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i ­

l iz a c j i  w y d a n e  p r z e z  P.K .U . O s t r ó w .
4.346 o

jy jichał  S i e ł a ń c z y k  z g u b i ł  k a r i ę  d e  
m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  21 p ,  1 

p.  w  W a r s z a w i e .  5328 1
i d ie d l a r e k  J ó z e f  z g u b i ł  k a r t ę  z w o l -  
«  t l i e n ia  w y d a n ą  p r z e z  7 p. a r ty l .  
p o i ,  p a s z p o r t  w y d .  p r z e z  S t a r o s t ­
w o  C i e c h a n o w s k i e  5561 1

y a r j a u n a  S e w e r y n  z g u b i ł a  l e g i t y -  
151 m ą c j ę  t y m c z a s o w ą  g m i n y  Ż a r ­
n o w i e c  5559 1

W ó d e k  W a c ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ł a n i a  w y d a n ą  w  P.K.U. B ę ­

d z in ,  p a s z p o r t  w y d a n y  w  g in .  N iw- 
ce .  5558-1

W sa l i  Z w i ą z k u  N a r o d o w e g o  w  P o  
g o n i  w  d n .  28 X  n a  z a b a w i e  

z g u b i o n o  p o r t f e l  z a w i e r a j ą c y :  p i e ­
n i ą d z e ,  d o w ó d  o s o b i s t y  w y s t a w i o ­
n y  n a  O c i p k ę  M ic h a ła ,  k a r t ę  z w o l ­
n i e ń  a w y d a n ą  p r z e z  B Z  27 p  p .  i 
f o t o g r a f j ę .  Ł a s k a w y  z n a l a z c k . 'o p r o ­
s z o n y  j e s t  o z w r o t  p a p ie r ó w ;  8 0  r ,  
„ I s k r y " ,  a  p o r t f e l  w r a z  z  p i e n i ę ­
d z m i  p r o s z ę  z a t r z y m a ć  p r z y  s o b i e .

5347-1
Jó z e f  W o n t o r e k  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  z

1 k a s y  c h o r y c h .  5220-3

o n g i n  M a r c i n k o w s k i  z g u b i ł  t y m ­
c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o b i ­

l iz a c j i  w y d a n e  p r z e z  P .  K, U. B e1- 
d ż in .  5221 5

Gz e c h  A n t o n i  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p r z e z  gna. K o z ł ó w  i p o b y t  

k a r t ę  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „ W i k t o r "
5584 3

M e n d f e l d '  M ic h a ł  z g u b  ł  d o k u m e n ­
t y  w o j s k o w e  w y d a n e  p r z e z  P. 

K U. P o z n a ń  i k s i ą ż k ę  k a s y  c h o ­
r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p .  „ O r io n " .

5583 1
J a n o w i  K u c ie  s k r a d z i o n o  p o r t f e l  z  

J  d o k u m e n t a m i  w o j s k o w y m i  w y ­
d a n e  p r z e z  P.K .U . B y d g o s z c z  i k a r ­
t ę  z w o l n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  K o m i ­
s j i  G r u d z i ą d z ,  o r a z  r ó ż n e  i n n e  p a ­
p i e r y .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  d o  
„ I s k r y "  z a  w y n a g r o d z e n i e m .

5573"1
n y l a  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  p o ­
ll w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 
B ę d z in .  5575 3

Sz u a l e r o w i  M i e c z y s ł a w o w i  s k r a ­
d z i o n o  p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  

g m i n ę  Z a g ó r z e  p o w .  B ę d z i n ,  k t ó r y  
u n i e w a ż n i a  s ię .  5586-3

W a j n b l u t n  S z l a m a  (r. 1899) z g u b i ł  
k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  

P .K .U . w  B ę d z i n i e .  5198-3

T y t k o  L u d w i k  (r. 1890) z g u b i ł  kait- 
I t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  P- 

K.U. w  B ę d z i n i e .  5203 2

Rz e p k a  K a z i m i e r z  ( r  1898) z g u b i ł  
t y m c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e ­

m o b i l i z a c j i  w y d a n e  p r z e z - 2 1  p. p. 
w  W a r s z a w i e  i d o w ó d  o s o b i s t y  w y  
d a n y  p r z e z  grn .  O i k u s k o - S i e w i e r -

5I93-.3

B o l e s ł a w  P l e n i k  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  
k a s y  c b o r y e h  w y d a n ą  p r  z e z  

k o p a l n i ę  „ A m o n i "  w  L a g i s z y .
5201 3

W a c ł a w  P a r k a  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  Z 
k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  prz .ez  

k o p .  „ F l o r a "  z  z a ś w i a d c z e n i e m  k o p  
„ R e d e n " .  5206-1

Z a w a d a  J a n  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  k a s y  
c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  P u z a p p  

w  S o s n o w c u .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą ­
b r o w a .  5205 2
j | | a r c i n k o w s k i  B o l e s ł a w  z g u b i ł  ksiap 
™ ż e c z k ę  k a s v  c h o r y c h  w y d a l ;  j 
p r z e z  T - w o  G r o d z i e c k i e  K o p a l i  ś 
W ę g l a  i Z a k ł .  P r z e m  5201-3 '

D n ia  29 p a ź d z i e r n i k a  s k r a d z i o n o  
p o r t f e l  w r a z  z  d o w o d a m i ,  t y m ­

c z a s o w e  z a ś w i a d c z e n i e  d e m o ó i l i -  
z a c j i  w y d a n e  p r z e z  P  K.U. Be.dzi 1 
(r. i 902) n a  im ię  L u d w i k  Ł o  .ick 
d o k u m e n t  u n i e w a ż n i a  s ię  5209 3

A b r a m  N e r c y s  . W o l b r o m  (r .  1895) 
z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  

p r z e z  P.K.U. M ie c h ó w .  5213-3

Redaktor 1 wydawca: Wiktor Monsior*ki. Tłocznia  Spółki Wydawn.  „Kurjera Zagłębia*.



Glosy czytelników.
„Zagadkowa komisja".

Sosnowiec, 5 listopada.

W nr. 14. .D ziennika Zagłę 
bia" ukazał się ar tykuł pod  ty ­
tułem .Z ag ad k o w a  Komisja \  w 
którym powody zamknięcia t a r ­
gowiska [bydlęcego, należącego 
do p. Rozego nie są zgodne z 
rzeczywistością. Powijając, że 
conajmmej nieprzyzwoitością n a ­
zwać należy w ystąpienie w tej 
formie przeciw orzeczeniu  za 
rządu miasta w organie ławnika 
tegoż magistratu, jako przewód 
niczący tej komisji z ramienia 
zarządu  miasta (a nie jak o  vi- 
ee-komisarz kasy chorych) u w a­
żam za właściwe dać poniższe 
wyjaśnienie.

P, Rozę, p row adząc o d d aw n a  
targowisko bydlęce bez konce­
sji, nie opłacając p rzy p ad a ją ­
cych podatków miejskich, nie 
dawno bez pozwolenia magis ra- 
tu wybudował drewniane szopy 
na obory i dopiero [zwrócił się 
z podaniem do zarządu  mia­
sta o wydanie mu koncesji. Na 
skutek tego podania  wyłoniona 
została komisja w celu zbadania 
terenu. Komisia znalazła na 
miejscu: 1) n iepraw a e postaw io­
ne budynki drewniane zagraża­
jące bezpieczeństw u przeciw­
pożarowemu; 2) 85 sztuk bydła; 

-3) oraz licznych kupców naby­
wających bydło.

Natomiast właściciel żadną 
koncesją usprawiedliwić się nie 
mógł. W obec tego postanowio­
no WTrazić opiaję, że w tych 
warunkach targowisko do czasu 
uzyskania koncesji należy  za m ­
knąć. Niektórzy członkowie ko­
misji 'byli zdania, że po dopeł­
nieniu wyżej wspomnianych for 
malaośei i no w ybudowaniu o d ­
powiedniej obory oraz przy za 
stosowaniu sanitarnych wym a. 
gań bydło mogłoby być tam 
przechowywane, jakkolwiek, we 
dług zdania innych, byłoby to 
niedopuszczalne ze względu na 
to że posesja ta położona jest

przy bardzo wąskiej ulicy oko­
lonej ciasno domami mieszkal­
nymi. Przedstawicie] policji w y­
raził sprzeciw przeciwko u rz ą ­
dzeniu tam targowiska bydlęce­
go ze względu na  bliskość wię­
zienia

Protokół ten  został p rzeaaza  
ny zarządow i miasta do decyzj1- 

N iepraw dą więc jest, że ko 
misja wogóle zamknęła, oraz że 
postanowiła zamknąć jedynie ze 
\vzględu n a  to. że targowisko to 
jest w śródmieściu

N iepraw dą jest, że miał miej­
sce protest fachowca.

Co do kompetencji - omis i, to 
ta  doskonale jest u św aiom iona  
co do swoich upraw nień  i bar­
dzo dziękuje za zwracauie na 
to uwagi: radziłbym ze swej s t ro ­
ny autorowi ar tykułu  uwagi o 
przestrzeganiu  przepisów zasto 
sować do siebie, n a  czym bez- 
w ątpienia zyskają sprawy w e ­
terynaryjne na terenie starostwa 
będzińskiego.

Pociągając do odpow iedzia l­
no !  i sądowej redak to ra  „Dz. Za­
głębia ‘ p Walewskiego za u- 
stęp, że ,w sprawie tej k rążą  po 
mieście dziwne wersje '1, u w a ­
żam, że operowanie takimi do­
my ślnika mi jest n eetyczne i 
niegodne naw et mało poważa­
nego dziennikarza Uważam 
że każdego z ło d z ie j  i łapowni­
ka  należy wezwać po imieniu, 
gdyż tylko w ten sposób te pla 
gę m ożna wytępić Szarganie 
podobnymi aluzjami całego sze 
regu łudzi poważnych, wchodzą­
cych w skład tej komisji * w o- 
b tonie interesów prywatnych 
p. Rozego, które są sprzeczne 
z interesem ogółu mieszkańców 
je s t  karygodne i nie powinno 
mieć jmie sca.

(— ) Józef D rzewiecki
ławnik magistratu. 

Sosnowiec, 4 listopada.

Kto chce —  może być zdrów.
Metoda autoeugestji I optymizmu.

S o sn o w iec ,  5 l is topada .

W  P ary ż u  o tw a r ty  będ z ie  
in s ty tu t  w y c h o w an ia  p sy ch icz ­
nego. K ie ro w ać  nim  m a p r o ­
fesor Emil C ouó ,k tó ry  m a  s p e ­
cjalną m e to d ę  leczen ia  zap o -  
raócą au to su g es t j i .  J e s t  to o- 
ryginalna , a b a rd zo  p ro s ta  
szko ła  op tym izm u. M eto d a  ta 
w y d a ła  ju ż  ś w ie tn e  re zu l ta ty  
i m n ó s tw o  ludzi zo s ta ło  ulep­
s z o n y c h  z do tk liw ych  chorób  
i n ied o m ag am

O to  na czym  o p ie ra  się 
tw ó rca  tej m e to d y .  C z ło w iek  
sk łada się z d w ó c h  i s t o t ;  
„ św iadom ej" ,  k tó ra  k ie ru je  na­
szą  w olą, o raz  „ p o d ś w ia d o ­
m ej",  k tó ra  j e s t  pan ią  nasze j 
w y o b raźn i .  I lek roć  m iędzy  
nimi  zachodz i  konflikt, w y ­
o braźn ia  z r e g u ły  zw ycięża .  
Je ś l i  w ięc s ta ra m y  so b ie  w y ­
obrazić ,  źe  n a sz a  w ą tro b a  lub 
żo łą d e k  d o b rz e  funkc jonu ją ,to  
b ę d ą  o n e  d o b rze  fu nkc jono­
wały.

P a n  Em il C o u e  n ie  leczy, 
lecz radzi. Uczy ludzi w sp ó ł­
czesnych  jak  m a ją  p o s ią ść  
sz tukę: sz tukę  leczen ia  się
sam y m  za p o m o c ą  p an o w an ia  
n ad  sobą. Mówi on; „M yśl o 
b ez sen n o śc i  w y tw a rza  b ez sen ­
ność, p o d o b n ie ,  j a k  m yśl o 
śnie  sp ro w a d z a  sen. Jeś li  fi­
zycznie lub m o ra ln ie -c ie rp ic ie  
z jak ieg o k o lw iek  pow odji ,  po -  
w ta r z a jd e  sobie  rano  i w ie ­
czorem , a n aw e t  k ilkakro tn ie  
w c iągu  dnia: codz ienn ie  p o d  
k ażdym  w zg lędem , czu ję  się

oko ło  300) z p o w o d u  złej g o ­
sp o d a rk i  teg o  zarządu .

G d y  zos ta li  ro b o tn icy  zaw ia­
dom ieni, że  m a ją  w y ro b ić  s o ­
bie 14 dni i z kopa ln ią  koniec, 
to  ani z robo tn ików , ani z 
w łośc jan  żaden  te m u  nie w ie ­
rzył, że ta  k o p a ln ia  n iem a 
dłużej istnieć, bo w ęg ła  je szc ze  
j e s t  dosyć.

W y m ie n io n a  k o p a ln ia  j e s t  
w łasn o śc ią  tow  „Hr. R e n a r d ’ , 
zaś inna sp ó łk a  p ap ó w  d z ie r ­
żaw ców  m iała  tę  kopaln ię  w 
sw oim  p o s iad an iu  od dn. 1XII 
1921 r. do 14.X r. b. Z a rz ą d  
dz ierżaw ców  tej kopalni u lo tn ił  
się, a tow. „Hr. R en ard "  n a ­
des ła ło  sw oich  u rzędn ików , i 
zos taw iło  kilku ro b o tn ików , by  
w y d o b y ć  p o m p y  wodne, naj­
p rzó d  te  m n ie jsze ,  szy n y  i ko- 
ło w ro t ,  a później p o m p y  z 
p o d  s z y b u _ te  g łó w n e —i z ko 
paln ią  koni*ec!

Ludzie , w idząc ,,że  to  n ie  są  
ża rty , w ys tosow ali  dw ie  p ro ś  
by: j e d n ą  do u rz ę d u  g ó rn icze ­
go w D ąb ro w ie ,  d rugą ,  taką  
sam ą, do s ta ro s tw a  w  B ęd z i­
nie. Mniej w ięce j op isano , ile 
się  je s z c z e  p o zo s ta ło  w  tej 
kopaln i w ęgla , i p ro sz o n o  o 
z jechan ie  tych  w ładz i zb a d a ­
nie na m iejscu , czy to  ta  ko 
palnia  ju ż  nie m o ż e  dalej 
is tnieć i już  m a być za m k n ię ­
ta  czy za topiona .

T e  p ro śb y  m og ły  być w ła ­
dzom w ręczone  conajm niej 28 
ub. m. z bardzo  w ie lom a p o d ­
p isam i, chodziło  bow iem  o 
do b ro  kraju, jak  i w łośc janom , 
że nie b ęd ą  mieli  gdz ie  w ęg la  
kupow ać, tak  i ro b o tn ik o m , bo 
są  pozbaw ien i  ro b o ty .  D o  du. 
dz is ie jszego ,  tj. 2.XI, żad n a  z 
tych w ładz s ię  nie z jaw iła  i 
na m iejęcu  nie zbadała, co z 
tą  kopaln ią  w y p a d a  uczynić.

B ardzo  nam  p rzykro ,  że  się 
ta k  m ało  te  w ładze  in te re su ją  
takim i w ażnym i sp raw am i.

P o d a ją  to:
K ozioł S tanisław , 
Kotula Stanisław.

lep ie j.  S p ró b u jc ie  to robić 
a n ab ie rzec ie  o tuchy ,  b ę d z ie ­
cie coraz  zd row si  i do jdziec ie  
w k o ń cu  do n o rm a ln e g o  z d ro ­
wia i siły. S tan iec ie  s ię  w e ­
seli, t o w a rz y s c y  i d o b rzy .

Jeś l i  c ierpicie , pow tarza jc ie  
so b ie  w  sa m o tn o śc i  i s k u p i e ­
niu, a w d o d a tk u  bardzo  s z y b ­
ko, by nie d o p u śc ić  innych 
myśli: „już m n ie  nie boli, już  
m nie  nie b o h “.

W y s ta r c z y  p o w tarzać  to 
m achina ln ie ,  by ucho p r z e n io ­
sło te s ło w a  pod św iad o m o śc i ,  
k tó ra  od d z ia ła  w ów czas na 
nasz  s tan  fizyczny".

T a k a  j e s t  m o to d a  o p ty m i­
zm u i p an o w an ia  nad sobą. 
K ażd y  m oże  w ychow ać  sieb ie  
w szko le  op ty m izm u  i siły  i 
woli.

W sprawie 
kopalni Strzyżewice.

My, w łoścjan ie ,  z o k o l i c  
w szy s tk ich  w iosek , k tó re  się 
zna jdują  w pobliżu  kopalni 
S trzy żew ice ,  je s te śm y  zmu 
szen i podać  do „Iskry", aby 
w szy sc y  wiedzie li  o tym, jak  
sdę z a p a t ru ją  nasze  w ładze na 
tak ie  sp raw y , k tóre im pow in  
ny leżeć na sum ien iu  w obec 
ludzi i ca łego  państw a . P rzez  
za rząd  kopalni S trzy że w ice  
zo s ta ła  w ypow iedz iana  ro b o ta  
w szy s tk im  rob o tn ik o m  od  dn. 
1.X do 15.X  r. b. ( robo tn ików

Moja kurtuazją
Nie chcąc, b y  p e r ły  poez ji  

n ad p rzem sza ń sk ie j  g in ę ły  dla 
ludzkości,  jak o  źe  u m ie szc za ­
ne s ą  w m ało  p o cz y tn y m  o r ­
gan ie  p.n. „D ziennik  Z ag łęb ia " ,  
p rz e d ru k o w u je m y  n a jn o w szy  
u tw ór za w o d o w eg o  p o e ty  p. 
S ta ch e rsk ie g o ,  j a k o  w zór j a ­
snośc i  s ty lu , p ięknośc i  fo rm y  
i w szelkich innych  za le t  p o ­
etyckich.

Rzecz o kłakach. m .

P a n u  W. M onn ia^sk icm ii,
autorowi „F rasze k" ,  poświęcam 

R ozk łacz j ł  się kłafe: s t a r j  
w „Ivkrsse" swej o k łak ach  
i w j iń n e c b ta m  .dow cip*  
chce rzucać  gawiedzi.
1 cóż tu  pisać na to?,..
&mer*6 w mózgu brakach 
tego,  co zam ias t  głowa 
tw orz t  tern, czem siedzi?. .
Cóż mu ż cz jć?  Ot ch iba  
b) w poezji aza tj  
nie zdobił sprośnych rzeczy,  
wrzeszcząc: . v iv T *  1’j r t e ,  
bo tak ie  wypociny 
kłaczaa tego grzyba —  
wierzcie ,  że funta kłaków 
nie są  naw et  warte.. .

Józef St. Stacherski.

PRZED W YBORAM I
O jakże smętne były  dnie ostatnie, 
Które dzieliły jeszcze od royborów. 
Zakaz wódczany, strzeżon akuratnie, 
C zynił nam  życie płachtą bez kolorów.

O num er listy bito się zaxcziecie 
W  domu, w cukierni,w  pociągu iw  biurze. 
Jednych się lekko prowadzi na ścięcie, 
Drugich gwałtownie w induje ku górze.

W  snach gorączkowych niby m ara blada 
Wciąż inna cyfra  stała przed oczyma. 
A ż przyszedł wreszcie p ią ty  listopada, 
Bo takiej męlci człek by n ie  w ytrzym ał..

Nemo

będzińska aresztowała Agniesz 
kę Malcównę z Czeladzi i Pin- 
kusa Rozencwajga z Będzina 
przy których znaleziono więk 
sze ilości bibuły komunistycz­
ne I

(Agitatorów osadzono w wię -

Irimia.
Dzi ś  Z achariasza  i Elż.
Ju tro  L eo n a rd a  W .  

W sc h .  s łońca  7.02 

Zach. „ 4,25

R any boskie! ju ż  wybory!
Człek się w aha ł do tej pory , 
Lecz , by czasy przeszły chm urne , 
To ósem kę kładę w  urnę!

zteniu

Rzeźniey za ósemką. W c z o ­
ra jszą notatkę o stosunku rzeź- 
ników sosnowieckich do wybo 
rów musimy uzupełnić  w ten  
sposób, że rzeźnicy postanow i­
li głosować na 8 z patrjotvzmu 
a nie dla tego, że p. Wolff po 
pśera p. Cwaśgenbafta w sp ra ­
wie o dzierżaw ę rzeźni.

Wrogowie 8-ki W  ub. p ią te k  
p o w tó rn i  w ro g o w ie  ósem ki 
z ryw ali  a f isze 'i  o d ez w y  p rz e d ­
w y b o rc z e  z  Ns 8.

P o lic ja  znów  in te rw en jo w a-  
ła  i k ilku o so b n ik ó w  p o c ią g n ę ­
ła  do o d pow iedz ia lnośc i .

Nadkomisarz pan Strzeieck*
p o w ró c ił  z de legac ji  n a  G ó rn y  
Ś lą s k  i o b ją ł  u rz ę d o w a n ie  w 
S o sn o w cu .  a

P rzes troga .  Podobno w dniu 
dzisiejszym konnm'ści będą  u- 
siłowali ; sprowokować władze 
bezpieczeństwa, wobec czego 
ostrzegamy ludność, zwłaszcza 
sfery robotnicze, aby m e brab  
udziału  w zbiegow iskach i j a ­
kichkolwiek aw anturach  gdyż 
wszelkiego rodzaju  burdy będą  
tłumione s łą.

0 Insirukturów. W  osta tn ich  
czasach  po czę ły  w ca łym  k ra ­
ju  p o w s taw ać  d o m y  ludow e, 
k tó re  z b rak u  o d p o w ied n ich  
k ie row ników , u p a d a ją  lub też 
w e g e tu ją ,  nie sp e łn ia jąc  zadań  
i nadz ie i  w nich pok ładanych .

C hcąc zaradz ić  z łem u, cen 
tra lny  zw. kó łek  ro ln iczych  u- 
rz ą d z a  w W a rs z a w ie  k u rsy  
in s t ru k to rsk ie ,  su b sy d jo w a n e  
p rzez  min. op iek i spoi.

K an d y d ac i  z D ą b ro w y ,  któ- 
rzyby  chcieli w stąp ić  na k u r ­
sy  pow yższe ,  zechcą  zw rócić  
się w tej sp ra w ie  do m ag i­
s t ra tu  d ąo ro w sk ieg o ,  gdz ie  o- 
t rz y m a ją  s zczeg ó ło w e  w y ja ­
śnienia.

Go podrożało urzędowo od t 
listopada. L is to p a d  p rzy n ió s ł  
nam  cały  s z e re g  „n ie sp o d z ia ­
nek" w p o s tac i  p o d w y ższo n y ch  
o p ła t  sk a rb o w y ch .  Z  dn iem  1 
b,m. p o d ro ż a ła  „ u rz ę d o w o 11 ta 
ryfa o so b o w a  na kole jach  o 
100 p rocen t ,  to w a ro w a  o 50 
proc., o p ła ty  za p rzew óz  b a ­
g ażu  do mk. 4.50 za 10 klg. 
i k ilometr .

P a p ie ro s y  p o d ro ża ły  w sk u ­
tek  p o d n ies ien ia  o p ła ty  akcyz, 
ó 50 proc., wino m u su jące  w i ­
n o g ro n o w e  o 50 jp ro ce n t  na 
butelce , a w ino o w o co w e o 25 
p roc .,  p a p ie r  g aze to w y  o 50 
proc.

P ró cz  p o w y ższy ch  zw yżek  
„u rz ę d o w y c h 11 p łac im y  od  3 
dni .znacznie w y ższe  ceny  za 
w sz y s tk ie  a r tyku ły  p ierw szej  
p o t rz e b y  w  handlu p ryw a tnym .

Je d n y m  słow em : m iły m ie ­
siąc! _

Spr; wa z r u j n o w a n y c h  
d o m ó w .  Z g o d n i e  z uchwa 
tą r  a d.y m i e j s k i e j  w 
D ąbrow ie w sprawie res tauro  
wania kosztem miasta domów 
zrujnowanych magistrat dąbrow­
ski ogłasza że wszyscy właści­
cieli tego rodzaju  nieruchomo! 
ci mogą zgłaszać w wydziale 
techniczno budowlanym swe 
propozycje, gdzie też o trzym a­
ją bliższe wyjaśnienia w tej 
sprawie.

Bibuła komun styczna. Policja

Podwyższanie .wkładki zawią-  
zkowej w obróć e czekowym  
Pocztowej kasy oszczędności.
W y s o k o ś ć  w k ładk i  zaw iązko- 
w ej,  s tan o w iące j  n a jm n ie jszą  
su m ę ,  j a k a  s ta le  w in n a  s ię  
zn a jd o w ać  na koncie  u c z e s tn i ­
ka o b ro tu  czek o w e g o  P .K .O ., 
o d  15 l is to p a d a  r. b. zo s ta je  
p o d w y ż sz o n a  ze 100 n a  5.000 
mk. 5213

Warchoł. Jó ze f  N. z Ż y r a r d o ­
w a na st. w  S o s n o w c u  w y ­
m y ś la ł  na  rz ą d y  p o lsk ie  i na  
rząd. W a rc h o ła  p o c iągn ię to  d o  
o d p o w ied z ia ln o śc i  sąd o w e j.

Gdzie rzucono bomby? D o
tychczas ,  jak  d o n o szą  p ism a, 
rzu co n o  b o m b y  do n a s t ę p u ją ­
cych  d ruka rń :  „G aze ty  R a-
d o m sk o w sk ie j" ,  „G ło su  L u b e l ­
sk ieg o " ,  „K u r je ra  C z ę s to c h o w ­
s k ieg o "  i „Iskry".

D o d ać  należy , że  d ru k a rn ie  
G ło su  L u b e lsk ieg o  i K u r je ra  
C zęs to ch o w sk ie g o  zo s ta ły  w  
zu p e łn o śc i  zn iszczone ,  p o d czas  
k ied y  m aszy n a  d ru k a rsk a  w  G a  ■ 
zecie  R ad o m sk o w sk ie j  z o s t a ­
ła ty lko  n ieznaczn ie  u s z k o d z o ­
ną. „ I sk ra ‘‘ na szczęśc ie  w y sz ła  
bez  szw anku  z zam achu.

Niesłuszne podejrzenie. P o d a ­
na w p iśm ie  n a sz y m  w iad o ­
m o ść  o a re sz to w a n iu  p. Jan a  
K usia ,  zam. p rz y  ul. W ie jsk ie j  
w  S o sn o w cu ,  za udzia ł  w na 
pad z ie  bandyck im , okaza ła  s ię  
n ies łu szną ;  w ładze  p o l ic y j ­
ne i ś led cze  po p rz e s łu c h a ­
niu go, u zn a ły  p o d e j rz e n ie  
z a  n ieu za sad n io n e  i z a rz ą d z i ­
ły je g o  w y p u szc zen ie  na w olną  
s topę .

Strajk w  górnictwie. Z e  s tro
ny k o m p e ten tn e j  d o n o sz ą  nam, 
że  p re m je  ro d z in n e  dla r o b o tn i ­
k ó w  w y n o s z ą  od  2 do 15 proc,, 
a nie do 10, j a k  to m yln ie  p o ­
d a liśm y  w czora j .  P o d w y ż k i  
w ięc  w y n io są  od  56 do 69 p roc . 
p lac obecnych , za leżn ie  od  s to ­
su n k ó w  ro d z in n y ch  p ra c u ją ­
cego.

W  pon iedz ia łek ,  d. 6 b.m. 
o d b ę d ą  s ię  p e r t r a k ta c je  p rz e ­
m y s ło w có w  z p rz e d s ta w ic ie ­
lami zw iązk ó w  zaw. p rz y  u- 
dzia le  ' w ładz. S ąd z im y ,  że 
s t ra jk  zo s tan  ę z l ikw idow any  
i r o b o t n i c y  p rz y s tą p ią  do 
p racy .

Awanturnicy W  ub. czw ar 
tek , na ul. P i ł su d sk ie g o  dw uch 
iz rae li tów : M aje r  F e s t e n b e r g  
i C haim  C y m e rm a n  w szczę li  
m ięd zy  s o b ą  aw an tu rę ,  a n a ­
s tęp n ie  bójkę. A w an tu rn ik ó w  
u s p o k o i ła  policja; p ro to k ó ł  
sk ie ro w an o  na d ro g ę  sąd o w ą .

U j ę c i e  oprysz* ów. N o c y  
w czo ra jsze j ,  w poczeka ln i  kl. 
III w  S o sn o w cu ,  po lic ja  a re s z ­
to w a ła  dw uch p o d e jrz an y ch  
o sobn ików : S tan .  K u c h a rsk ie ­
go i S tan .  N iedz ie lę .  P rz y  a- 
re sz to w an y c h  zna lez iono  r e ­
w o lw er,  75 sz tu k  nabo jów , la m ­
pę e le k t ry c z n ą  i j e d e n  bor.  
A re s z to w a n y c h  o sa d z o n o  p o d  
k luczem , s p ra w ę  zaś  s k i e r o ­
w ano do sęd z ie g o  ś led czeg o  
w S o sn o w cu .

Pożar. O n eg d a j  w ieczo rem  
w les ie ,  w G ran icy  sp ło n ę ła  
leśn iczów ka leśn iczego  p. Go- 
rno łiszew sk iego ; spali ła  s ię  też  
s to d o ła  ze  zbożem .

Za pijaństwo. W  ub. p ią tek ,  
p o m im o  zakazu  p icia  w ódki, 
na  u licach  m o żn a  było  dość  
częs to  sp o tk ać  p i janych  o s o b ­
ników.

P o lic ja  p o c iąg n ę ła  ich w  li­
czbie 22 do o d p o w ied z ia ln o śc i  
za sz e rz e n  e dem ora lizac ji  i 
t rw o n ien ie  p ien iędzy .

Kradzieże. Józe fow i G o łd y ­
now i, z a m ie szk  w  S u ro k o w ie



p o  w. m iech o w sk ieg o ,  s k r a ­
dz iono  bieliznę w artośc i  115 
ty s :  mk.

—  C zes ław ie  S za ja ,  Z a w ie r ­
cie, H o ż a  1 5, sk rad z io n o  g a r ­
d e ro b ę  i bieliznę, w a r to śc i  30 
ty s ,  mk.

—  W  G raboc in ie ,  p rz y  b u ­
d o w ie  sz o s y  sk ra d z io n y  6 p a r  
szy n  z p o d k ładam i,  w a r to śc i  
60 tys .  m k. R o b o ty  d ro g o w e  
p ro w a d z i  f i rm a  b u d o w la n a  N o­
w a k  i K ołodzie jsk i .

— S te fan o w i K o b u zk o w i w 
B o b rk u  sk ra d z io n o  g a rd e ro b ę  
i b ieliznę, w a r to śc i  125 ty s ięcy  
m arek .

— H e rm a n o w i  M aje row iczo -  
wi, S o sn o w iec ,  R e n a rd o w s k a  
nr. 3, sk rad z io n o  w o re k  o trąb ,  
w a r to śc i  25 tys,  mk. D o c h o ­
dzen ie  w toku.

—  A d a m o w i P o śp iech o w i,  
p rz y  w s iad a n iu  do p o c ią g u  na  
st. S o sn o w c u ,  sk rad z io n o  p o r t ­
fel z 59 tys.  mk.

— N a kopaln i , ,A lwina“ w 
N iwce, nocy  w czora jsze j  s k ra ­
dz iono  z m a g a z y n u  lam py  k a r ­
b idow e, paln ik i,  k a rb id  i r ó ż ­
n e  m a te r ja ły  kopaln iane .  S t r a ­
ty  w y n o sz ą  324 tys:  mk.

— Z  m ieszkan ia  H. Im ie l­
sk iej,  S o sn o w iec ,  ul. L ip o w a  
na D ęb o w ej  G órze ,  sk ra d z io ­
no  p ie r ś c io n e k  zło ty , 8 m e ­
t ró w  p łó tna  i 100 m a re k  n ie ­
m ieckich. S tr a ty  w y n o sz ą  zgó- 
r ą  100 tys.  mk.

— Józefow i P a lig a ,  S o s n o ­
w iec , K o n s tan ty n o w sk a ,  s k r a ­
dz iono  100 tys.  mk.

— W  s to w a rz y sz e n iu  s p o ­
ż y w czy m  „G w iazda"  w K lu ­
czach sk ra d z io n o  p ro d u k tó w  
i to w aró w  za  153 tys.  m k  i g o ­
tó w k ą  5 tys. mk.

m. innem i „T a n g o  N ad w iś lań ­
sk ie"  w  w y k o n an iu  F e l ik sa  
B ań k o w sk ieg o  p E ug. P o p ie -  
law sk ie j .

D z iś  w ieczo rem . „D o k o ła  
M iłości"  m e lo d y jn a  o p e re tk a  
O s k a ra  S t r a u s s a  z udzia łem  
M. B ań k o w sk ie j ,  Z. G od lew sk ie j  
i innych . W  akcie  II taniec 
fu tu ry s ty cz n y  „ P am -B am .“

R E P E R T U A R
P o n ied z ia łek  — S o s n o w ie c  

„O d m ło d zo n y  A do lar" .
W to r e k  — S o sn o w iec  „Ks. 

Czardasza*1.
Ś r o d a  — D ą b ro w a  „ O d m ło ­

dzony  A d o la r“ .
N a p o w y ż sz e  p rz e d s ta w ie ­

n ia sp rz e d a ż  b iletów  r o z p o ­
częta.

„O g ro d n ik a"  F ra n c isz e k  S za-  
nior.

T e rm in  k o n k u rsu  30 l is to ­
p ad a  1922 roku.

A d re s  to w arzy s tw a :  W a r ­
szaw a, O rd y n a c k a  nr. 8, m. 20, 
te le fon  167-14.

Skrzynka do listów.
Zarząd  cechu szewców mia 

sta Sosnowca składa serdeczne 
podziękowanie za wzięcie udzia 
łu w uroczystości poświęcenia 
sz tandaru  w dniu 29 paździer­
nika 1922 r

Wszystkim zaproszonym de 
legacjom j<sko też i gościom, a 
mianowicie: przewielebnemu d u ­
chowieństwu, władzom państw o­
wym i komunalnym, pr.'.edsta 
wicielstwu magistratu, delega­
cjom pozarniejscowym, prasie 
miejscowej, jako też mie scc- 
wym cechom i przedstawicielom 
tuiejszech organizacji i wszysi* 
kim tym którzy zaszczycili nas 
swą ob cnością składamy tą 
drogą staropolskie , Bóg zapłać* 1

Z poważaniem 
Zarząd cechu szewców 

w Sosnowcu

Z teatru,
„Odmłodzony Adolar."

Operetka w  3-ch aktach W . Kolio.
W c z o ra jsz y  w ieczó r w t e a ­

t rz e  z im '  w ym  p o św ię c o n y  był 
ku ltow i s zc ze reg o  śm iechu, 
s ta ją c eg o  się, n ie s te ty ,  w  ży ­
ciu  naszym  czym raz  rz ad szy m  
zjaw isk iem

„O d m ło d zo n y  A d o la r" ,  jak  
w ie le  now ych  o p e re te k  nie p o ­
s ia d a  żad n y ch  p o w a żn ie jszy ch  
w a lo ró w  m uzycznych ,  j e s t  w ła ­
ściw ie  fa rsą  tu  i ów dzie , raz  
lep ie j  a raz g o rze j  i lu s tro w a­
n ą  m u zy czk ą  lek k ą  i b e z p re ­
ten s jo n a ln ą  Z a  to  t re ść  „A do- 
la ra"  p o s iad a  ty le  sy tu ac j i  n a ­
p ra w d ę  kom icznych , że pu  
b liczność baw iła  s ię  w ca łym  
s ło w a  teg o  znaczen iu  dobrze .

Z aw d zięczać  to na leży  p rze- 
d ew sz y s tk ie m  g rze  p. W in ia-  
szk iew icza, k tó ry  ze s t a rz e ­
ją c e g o  się, zah u k an eg o  m ęża  
w  sp o só b  tak  ba jeczny  p rze  
dz ie rzg n ą ł  s ię  p o d  w p ły w em  
s e n s a c y jn e g o  „g ru czo ła  mło 
dośc i"  w  n am ię tn eg o  am anta , 
że  sa lw om  is tnym  śm iechu  
n ie  by ło  k ońca

G o d n ą  s ieb ie  p a r tn e rk ę  zn a ­
lazł p. W in iaszk iew icz  w p. 
B ań k o w sk ie j ,  jako  w  pełnej 
te m p e r a m e n tu  D o d o ,  tan ce rce  
z v ar je te .

P . K o s iń sk a ,  j a k o  ty p o w a  
te śc io w a ,  pp . R ap ac k a  i M i­
ch a ło w sk a  jak o  je j  córki, pp. 
W itk o w sk i ,  P a lań sk i ,  J a s t r z ę b ­
sk i i W o ło w s k i  p rzyczyn ia li  
s ię  sk u tecz n ie  do u trzy m an ia  
ogó ln ie  p an u jąceg o  hum oru  

O s o b n a  w zm ianka należy  się  
p. E u g en j i  P o p ie law sk ie j  i p. 
B a ń k o w sk iem u  za p rzep ięk n ie  
o d tań czo n e  „sch im m y".

H

D ziś  po^ południu . G o sz c z ą ­
ca  w  Z ag łę b iu  o p e re tk a  p o d  
dyr.  p. W in iaszk iew icza  daje  
p rz ed s taw ien ie  p o p o łu d n io w e .  
O d e g ra n y m  zo s tan ie  zaw sze  
ok lask iw any  p e łen  ży w io ło w e ­
go  h u m o ru  „B aron  K im m el"  
w ie lce  u ro zm a ico n y  tańcam i

„Ogrody zabaw i sportu".
Z aw iązan e  p rz e d  ro k iem  to ­

w a rzy s tw o  p o d  tą  n azw ą  po 
o trzy m a n iu  koncesji  p rzez  w a r ­
sz a w s k ą  ra d ę  m ie jsk ą  n a  e k s ­
p lo a tac ję  te ren ó w , leżący ch  po 
p raw ej s t ro n ie  W is ły  m ięd zy  
m o s te m  K ierbedz ia  a ko le jo ­
w y m  ro z p isu je  za p o ś re d n ic ­
tw em  koła a rch itek tów  p rz y  
s to w a rz y sz e n iu  techn ików  w  
W a rs z a w ie  k o n k u rs  na p ro ­
j e k t  szk icow y  us ta len ia  r o z ­
p lan o w an ia  oraz  a rch i tek to n i­
cznego  uksz ta ł tow an ia ,  ce lem  
uzyskan ia :  1) p a rk u  k o n ce r to ­
w eg o  z k asy n em  obliczonym  
n a  4.000 m iejsc  w sali  k o n c e r ­
to w o  - balow ej,  o raz  10.000 
m ie jsc  na  ta ra sach  i dachu  
b udynku . W  p a rk u  ty m  m a 
p o w s ta ć  b u d y n ek  k inem ato ­
g ra fu  na 1.000 m iejsc ,  o raz 
te a t r z y k  dla dzieci n a  800 
m iejsc .

2) P a r k  sp o r to w y  pow in ien  
zaw ierać  b o isko  z t ry b u n am i 
na 20 000 widzów , oraz n a s t o -  
kach  w y b rz eża  te a t r  p lena iro -  
w y  z am fitea trem  na 4.000 o- 
sób, ze sce n ą  da jącą  w idok  na 
W is łę ,  m o g ą c ą  być u ży tą  do 
p rz e d s ta w ie ń  d ram atycznych , 
konce rtów  oraz  w id o w isk  s p o r ­
tow ych.

3) P a rk  zab aw y  w inien  być 
tak  z a p ro jek to w an y ,  aby  s łu ­
żył o b ra m ie n ie m  a rch i tek to n i ­
cznym  dla 20 sezo n o w y ch  p a ­
w ilonów  atrakcy jnych . Należy 
usta lić  o ś ro d e k  o cha rak te rze  
p ro m e n a d o w y m  o dw u  te a ­
t rach  o g ro d o w y c h  w raz z p rz y ­
leg a jący m i salam i tanecznym i.

W a ru n k i  i p ro g ra m  k o n k u r­
su  o t rzy m y w a ć  m ożna  w  s to  
w a rzy sze n iu  techn ików , ulica 
C zack iego  3/5 w W a rs z a w ie  
w  gódz. od  11 do l (po p o łu d ­
niu. S ą d  k o n k u rso w y  tw orzą  
z ram ien ia  ko ła  a rch itek tów , 
architekci: K a ro l  Jan k o w sk i ,
S ta n is ła w  N ow akow ski,  J e rz y  
Beill.

Z  ram ien ia  za rządu  to w a­
rz y s tw a  „o g ro d y  zab aw  i s p o r ­
tu" pp.: A n to n i  P lu tyńsk i,  Ma- 
r ja n  D ien s t l  - D ąb ro w a ,  T a d e ­
usz  G a rczy ń sk i  oraz  r e d a k to r

Ze świ»t8.
Największe działa na świacie.

N a jw ięk sze  ^działa na  św iec ie  
zn a jd u ją  s ię  w jed n y m  z fo r ­
tów  am ery k ań sk ich .  D z ia ło  to 
j e s t  u d o sk o n a len ie m  t y p u  
„B erty"  n iem ieck ie j ,  p rz y  p o ­
m o cy  k tó re j  b o m b ard o w an o  
P a ry ż .  D z ia ło  to  w y iz u c a  p o ­
cisk, w a żąc y  1,000 k i log ram ów  
a n ie s ie  dalej an iżeli  w s z y s t ­
kie znane  d o ty ch cz as  na św ie  
cie działa .

Podróż poślubna W Iheima.Ko
re s p o n d e n c i  p ism  lo n d y ń sk ich  
do n o szą ,  że ex -cesa rz  W i l ­
helm  za m ie rza  udać  się w p o d  
róż  p o ś lu b n ą .  K w e s t ja  t y lko 
czy rz ą d  bolende-iski zgodzi 
s ię  na  to .

W starym piecu djabeł pall.
W  niew ielk im  dw o rk u , w 

oko licy  C he lsea ,  p o d  L o n d y ­
nem , m ie szk a  lec iw a n iew ia­
sta, n ie ja k a  pani C renu ,  w do- 
w a- jub ila tka .  P an i  C renu ,  jej 
d o m  i w szy s tk o ,  co w  nim się 
zn a jd u je  j e s t  bardzo  s tare .  
S ta ry m , ja k  świat, j e s t  piec do 
c ia s tek  w  jej kuchni.

A le  w s ta ry m  p iecu  św ie t­
nie się pali, gdyż, jak  m ów ią 
z łośliw e sąs iadk i,  djabli roz­
d m u ch u ją  w  nim ogień .

j e d n a k  fakt faktem , że pani 
C ren u  g o tu je  św ie tn e  obiady, 
a je s z c z e  lep sze  c ias tka  k ru ­
che, za k tó ry m i p rz e p a d a  s z k o ­
cki k ap ra l  - e m e ry t  i w dow iec ,  
p. M itch e l l . '

P an i  C ren u  zba łam uciła  ty ­
mi p rz y sm a k am i  s ta re g o  „pie- 
czen iarza" .  W ła ś m e  o b ch o d zo ­
no 25-lecie w d o w ie ń s tw a  pani 
C renu . T y le  lat c ie rp liw ie  o- 
p łak iw ała  pani C. zgon  sw ojej  
po łow y . A le  c ie rp l iw ość  m a 
sw o je  gran ice . N aw et w Anglji. 
I leciwa w d o w a  p o s tan o w iła  
oddać  sw ą  rę k ę  sęd z iw em u  
Mitchellowi.

„M łodej parze"  to w a rz y sz y ­
ło b ło g o s ław ień s tw o  kilku tu ­
zinów  dzieci i w n u k ó w  z p ie r ­
w szy ch  m a łżeń s tw

S zczęś l iw a  p a ra  liczy sob ie  
ra zem  140 lat i s ied em  zębów  
trzonow ych .

Ostatnie wieści.
(P r z e z  te le fo n ) .

R zym , 4 l is to p ad a ,
W e d łu g  p o g ło s e k  M u s s o l i ­

ni p o w ie rzy ć  m a  m in is te r jum  
sp ra w  zagran icznych  b. m i ­
n is trow i S o m m en in o .  R ząd y  
ang ie lsk i i francusk i p rzy s ła ły  
o d p o w ied ź  na pow ita lną  notę 
M u sso lin ieg o ,  w y ra ża ją cą  n a ­
dzieję ,  że so l id a rn o ść  i p r z y ­
ja ź ń  p o m ięd zy  F ran c ją ,  An- 
g l ją  a W ło c h a m i  zo s ta n ie  u- 
t rzy m a n a  w całe j pełn i.  -

R zym , 4 l is topada .
P o m im o  zap o w ied z i  M usso  

lin iego  gwałty fa szys tów  trw a ­
ją . W  R aw e n n ie  faszyści u 
wolniii s i łą  z w ięz ien ia  sw oich  
13 cz łonków  i zaję li  dom  lu­
dow y. W R zy m ie  napadli na 
gm ach  de legac ji  ro sy jsk ie j ,  
p rzy czem  w walce  zabito  w oź 
n eg o  teg o  p o se ls tw a .  O p ró cz  
teg o  faszyści d o k o n u ją  b e z u ­
s tann ie  rew iz ji  u p o s łó w  in ­
nych  s tro n n ic tw  p rzy czy m  k o n ­
fisku ją  książki, ak ta  i t. p.

Berlin , 4 l is topada .
W  z w ią z k u  z n aradam i ko 

misji  r  epa racy jne j ,  w e d łu g  po

w sze ch n eg o  p rzek o n an ia  o b e ­
cny  g ab in e t  n iem ieck i  p o d a  
s ię  do dym isji .

W a rs z a w a  4 l is topada .
j e d n o  z p ism  w arszaw sk ich  

p o d a ło ,  że g en e ra ł  JHaller zo ­
s ta ł  m ian o w an y  g u b e rn a to ­
re m  M ałopo lsk i w schodnie j.  
Z  p re z y d ju m  m in is t ró w  k o m u ­
nikują, źe p o g ło s k a  ta  j e s t  zu ­
p e łn ie  p o zb a w io n a  po d s taw .

W a rs z a w a ,  4 l is topada .
M in is te r  sk a rb u  p o d n ió s ł  ce 

nę  e m isy jn ą  obligacji  8-mio 
p ro c en to w e j  po ży czk i  złotej, 
a m ianow icie :  za część  obli­
gac ji  o p ie w a ją c e j  na z ło te  
p o lsk ie  od 6 b.m. liczyć b ę ­
dzie  po 1600 mk. za 1 złoty.

Lwów, 4 l is topada .
W  dalszym  c iągu  p ro c e su  

F ed ak a ,  z ezn aw ał  kom isarz  po 
licji ś ledeze j  W . G ach , k tó ry  
p od  p rz y s ię g ą  s tw ierdz ił ,  źe 
nie w y w ie ra ł  w czasie  ś le d z ­
tw a  żadnej p re s j i  na o s k a r ż o ­
nych  i że  zeznan ia  ich p o c h o ­
dziły z ich w łasnej in ic ja ty ­
wy. O św iad c zen ie  to w y w o ­
łało  p rz y g n ęb ien ie  na  ław ach  
osk a rżo n y ch  i obrony .

W a rszaw a ,  4 l is topada.
M in is te r  sp ra w  zagr. p o s ta ­

now ił u trzym ać  trzy  in sp e k to ­
ra ty  dla kontroli  [placówek 
d y p lo m aty czn y ch  zagranicą . 
P ie rw s z y  inspektorat, z s ied z i­
bą w  H a m b u rg u ,  dla Niemiec, 
k ra jów  pó łnocnych  i bałtyckich  
o b e jm ie  p. S ta n is ła w  S r o ­
kow ski.  D ru g i  in sp e k to ra t  bę 
dzie miał s iedz ibę  w Paryżu .  
P o d ie g ać  mu b ę d ą  p laców ki 
w e F ranc ji ,  W ło sze ch ,  Anglji,  
H iszp an ji  i P o r tu g a l j i .  Na cze 
le teg b  in sp e k to ra tu  s tan ie  p. 
A lfred  W y so c k i .  T rz ec i  w re ­
szc ie  in sp e k to ra t  dla kra jów  
b a łkańsk ich  i w schodn ich  b ę ­
dz ie  m ia ł  s iedz ibę  w B e lg ra ­
dzie. K ie ro w ać  n im  będ z ie  p. 
K aro l  R o śc iszew sk i.

CIĄGNIENIE MILJONÓWKi.
W a rs z a w a ,  4 i is topsda .

W  dzis ie jszym  ciągn ien iu  
los  p ad ł  na m iljonów kę Nr. 
4.250.836 za k u p io n ą  w P.K.O. 
w W a rs z a w ie .

Giełda urzędowa
W a rs z a w a ,  4 lis topada. 

D olary  15,450 
F u n ty  sz ter ł.  68,200 
F ran k i  franc. 1070 
Marki n iem . 2.60 
K or. czesk . 495 

„ aus tr .  20'/a

G IE Ł D A  G D A Ń S K A . 
M arki poi. 38.5 
D o la ry  610 0

G IE Ł D A  B E R L IŃ S K A . 
M arka p o lsk a  38’/* 
D olary  6075

swBSsm mizsssm auEsaraa mms/mm m arsem  tmssstm. m&ssmm
Kto chce mieć ze starego nowy 
kapelusz, niech przyniesie ®sa 
u l i c ę  ma*. 1 0 ,
gdzie przefasonowufą kapelusze 
damskie, pilśniowe, męsk>e oraz 
sztywne, czego n i g d z i e  nie 

potrafią zrobić.
Filja nasza: H lo d f* x a > jc w s i ; a i  

7 m  p o d w a l u .
UW AGA: D l a  przyjezdnych 

odlicza się podróż '
S s s n o w i e c ,  N iem ieck a  1 0 .

54I7 2YL1EH6LEIY.
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Dr. I .  T ir lon ig
C M ; mm ,I tallies

od  10— 12 i od 4 —7 pp. 
SGSaWIEC, ul. Dekierta 20. 

__________  3883

K R A W I E C
m ęsk i  p rz y jm u je  w sze lk ie  
obs ta lunk i w  za k re s  k ra w iec ­
tw a w ch o d zące  p o d łu g  n a j ­
n o w szy ch  mód. C en y  o 30 
p roc .  tan ie j.  N , |  L e i te n b e rg  
S o sn o w iec ,  T o w a ro w a  8 II p.

5517

PMli CHCĄCE BYĆ Z S W S Z E P IP E , 
MIM i X0CHARE,

niech u ż y w a ją  tylko

KREM

JMAMMBir
f i r m y  A .  J .  G U T O W S K I

W A R S Z A W A ,
który  u s u w a  b e z p o w ro ­
tn ie  w sze lk ie  n ie d o k ła ­

dności cery. 
S p rz e d a ż  w s k ł a d a c h  
ap tecznych  i p e r fu m e-  

rjach . H u rto w a :
W arszaw a M okotowska 31— li 

le i. 3 0 3 - 8 7 .
3 8 8 6

N ajtrwalsze żarówki. 
N ajw yższa Oszczędność prądu.

SPRZE D A Ż W SZĘD ZIE .
. - :  Jeneralni przedstawiciele: fi-:
B R A C I A  B O R K O W S C Y

Warszawa, Jerozolimskie 6.



sje od nas za zezwoleniem rządu, 
gez zezwolenia wywozi się go 
„od postacią słodu.

Czyż w takich warunkach mo­
żna myśleć o zniżce cen na mą- 
;:.ę i chleb? Zakłady zbożowe 
filichlera w Warszawie otrzymały 
il miljarda kredytu rządowego 
pa obniżenie mąki. Wiadomo 
nam’'przecież, że mąka drożeje, a 
Michler buduje sobie magazyny 
pa stacji towarowej. Czy przy 
takiej gospodarce możemy ocze­
kiwać tańszego chleba? Czy rząd 
pje widzi, że miastom grozi ka­
tastrofa głodowa? Czy rząd nie 
zmusi paskarzy do natychmiasto­
wego sprzedawania zboża? .

W ostatnich tygodniach orga­
n izacja  „Proletarjat" w Krakowie, 
będąca ekspozyturą p.p.s., otrzy­
mała pozwolenie na wywóz 10 
wagonów jaj. Cóż na to pano­
wie z p.p.s., głoszący, iż stoją 
zawsze w .obronie interesów spo- 

• żywców?!?

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Nikandra. 

Jutro Godfryda. 

Wsch. słońca 7. 40 

Zach. „ 4. 58

O sobiste. Prezydent miasta p. 
Niernsee powrócił z trzytygod- 

I niowego urlopu i objął urzędo­
wanie.

Zaćm ienie jasnej gw iazdy.
' W nocy z dnia 6 na 7 listopada, 

t. j.; z poniedziałku na wtorek, w 
całej Polsce zależnie od pogody,

, widoczne było rzadkie zjawisko 
zakrycia przez księżyc aklebara- 
na; gwiazdy pierwszej .wielkości 
główmej w konstelacji Byka. W 
powyższej dacie już z wieczora,

! po wschodzie księżyca, na lewo 
| i ku dołowi od niego świeciła 
{ jasna, żółtawa gwiazda. Stopnio- 
] wo zbliżając się do niej, jasnym 

swym brzegiem księżyc zakrył ją 
wreszcie o godz. 23 min. 34, w 
miejscu na obwodzie * tarczy w 
odległości 121 stopni od najwyż­
szego punktu. Po 74 min. zaćmie­
nia aldebaran ukazał się nagle 
o godz. 0.48 z poza prawej, nie­
oświetlonej strony księżyca w od­
ległości 117 stopni od najwyższe­
go punktu na obwodzie tarczy.
.< Z kina „Zacisze". Indje, Chi­

ny, Tybet i w o g ó 1 e Daleki 
Wschód do dziś dnia stanowią 
jeszcze, wielką tajemnicę dla eu­
ropejczyka... Ale dokąd nie sięg­
nie cnergja amerykańskich wy­
twórni filmowych. Dzięki im dziś 

.wszyscy możemy ujrzeć w kinie 
„Zacisze“ wielki dramat egzoty­
czny, który rozegrał się w Za­
kazanym Miejscu i uchylił zasło­
nę tajemniczego życia, miłości 
zbrodni i wierzeń chińczyków 
Ponieważ obraz ten wyświetlany 
będzie tylko kilka dni i biorąc 
pod uwagę stałe przepełnienie ki­
na „Zacisze" w niedzielę, radzi­
my sz. czytelnikom nie zwlekać, 
a skorzystać z nadającej się spo­
sobności w dni powszednie.

Ze spraw  m iejskich. Magi­
strat dąbrowski postanowił na­
być pięć placów, na których mają 
być wzniesione szkoły powszech­
ne i tym sposobem usunęłoby 
się dotkliwy głód nauki, gdyż w 
dąbrowie z powodu braku szkół 
około 3 tysięcy dziatwy nie mo- 
Ż8 korzystać z nauki.

Jest nadzieja, że z wiosną ma­
gistrat będzie mógł przystąpić do 
budowy conajmniej dwuch szkół 
Powszechnych: Postanowiono
także zwrócić się do elektrowni 
0 ustawienie dwuch lamp na 
ulicy Kamiennej i o przeprowa­
dzenie osobnego kabla do szko­
ły górniczej.

Z ubiegłej niedzieli. Prze-

1
RADA ZARZĄDZAJĄCA ^

Zakladdw P r z e m . -Budowlanych „DŹWIGNIA
Spółka Akcyjna w Sosnowcu

podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że 5236

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
.. • • O D B Ę D Z I E  S I Ę

w niedzielę dn. 3 grudnia 1922 r. o g. 4 po poł.
w biurze „DŹWIGNI11 ulica Swobodna Nr. 3 w Sosnowcu.

Porządek dzienny olirad Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia:
1) Zagajenie zebrania, wybór przewodniczącego, 2-ch asesorów i sekretarza.
2) Sprawozdanie Dyrekcji.
3) Sprawa podwyższenia kapitału zakładowego przez wypuszczenie nowej emisji 400.000 sztuk

akcji po 1000 mk. p. nominalnej wartości do sumy 500.000.000 mk. kapitału zakładowego
i związana z tym zmiana § 8 statutu.

4) Wolne wnioski.

W razie nieprzybycia przepisanej ustawą liczby Akcjonarjuszów,

zebranie odbędzie się w drugim terminie
w dniu 17 grudnia 1922 r. w niedzielę o godz. 4-ej po poł.
w biurze Tow. „DŹWIGNIA" w Sosnowcu, przy ulicy Swobodnej Nr. 3, z zachowaniem tego samego porządku dziennego 
i zgodnie z § 30 Ustawy Spółki Nadwyczajne Walne Zgromadzenie będzie prawomocne, a uchwały jego obowiązujące, bez
względu na liczbę przybyłych na Zgromadzenie Akcjonarjuszów.

PP. Akcjonariusze, którzy pragną wziąć udział w Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu winni, stosownie do 
§ 23 Ustawy Spółki, złożyć Radzie swoje akcje lub dowody banków na ich posiadanie conajmniej na 7 dni przed Nadzwy­
czajnem Walnem Zgromadzeniem,

Wolne wnioski będą rozpatrywane, o !le takowe zostaną przedstawione piśmiennie Radzie zarządzającej najpóź­
niej na 7 dni przed Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniem.

I

I
prowadzone w ubiegłą niedzielę 
wybory do sejmu odbyty się 
wszędzie w zupełnym spokoju i 
porządku. Natomiast agitacja za 
pomocą wszelkiego rodzaju o- 
dezw, afiszów i ulotek przybrała 
niebywałe rozmiary i niektóre u- 
lice formalnie byty zalepione bi­
bułą agitacyjną.

Niefortunna 14 urządziła na­
wet ruchomą reklamę na w ozie,. 
co jednakże niewiele pomagało.

Ludność wogóle mało intereso­
wała się wyborami, co dowodzi 
fakt, procentowego stosunku gło­
sujących do ogólnej liczby wy­
borców. Na zaznaczenie zasługu­
je także fakt, iż policja nie spo­
rządziła ani jednego protokułu 
za znajdowanie się w stanie nie­
trzeźwym na ulicach, co dowo­
dzi, że ęi, co głosowali zdawali 
sobie sprawę z ważności chwili.

Nędza „kamieniczników".
Na skutek ogłoszenia magistratu 
dąbrowskiego, który chce przy­
stąpić do restauracji domów, aby 
choć w części załagodzić dotkli­
wy głód mieszkaniowy, poczęła 
się zwracać do magistratu tak 
duża ilośó osób, pragnącyęh od­
dać w dzierżawę miastu swe zruj­
nowane domostwa, że narazie ma­
gistrat będzie w stanie zaspokoić 
zaledwie nieznaczną ilość zgło­
szeń, a to ze względu na brak 
funduszów.

„Kobieta, k tó ra  zabiła". O d
kilku dni wyświetla kinoteatr 
„Zagłoba" przy ul, Kościelnej 
bardzo ładny dramat pod tytułem 
„Kobieta która zabiła". W dra­
macie tym przedstawione są losy 
kobiety, która dzięki niedbalstwu 
męża, najpierw popełnia jeden 
niebaczny krok, a następnie z 
szybkością lawiny stacza się w 
otchłań rozpusty.

Każdy kto tylko . zobaczy en 
niezwykłe] piękności obraz nie. 
może powstrzymać się od łez. 
Radzimy iść co rychlej, gdyż po­
wyższy dramat będzie wyświetla­
ny tylko klika dni 5250

N ielegalne posiadanie bro­
ni. Janowi Kocotowi 26 1. z My- 
mysłowic skonfiskowany został 
ukryty na strychu karabin nie­
miecki ucięty. Kocota pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej.

Szalona jazda. Szofer Józef 
Matysiak z czeladzi, jadąc samo­
chodem z czeladzi do Będzina, 
złamał przydrożne drzewko, oba­
lił trzy kamienie betonowe i zni­
szczył 10 mtr. ulicznych kantów 
betonowych. Za tą „kawalerską" 
jazdę Matysiaka pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

Fałszyw e oskarżenie. Jan
K. z Kłobucka zgłosił się do Ry­
szarda K. przedsiębiorcy budo­
wlanego w Czeladzi' prosząc o 
wypłacenie należności za pracę. 
K. widocznie nie miał zamiaru 
wypłacić pieniędzy i chcąc oskar­
żyć Jana K. pędem pobiegł do 
policji, oskarżając fałszywie te­
goż o napad. Policja przepro­
wadziła śledztwo i ustaliła nie­
sumienne oskarżenie, wobec cze­
go oskarżyciela pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.j

Lichwa. Jakób F. właściciel 
sklepu tyturiiowego w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej zamiast 
400 mk. zażądał za paczkę pa­
pierosów 600 mk. F. został po­
ciągnięty do odpowiedzialności 
sądowej.
F  Pom ysłow y g e s z e fc ia rz . Men 
del Izakow, Sosnowiec Piłsudskie­
go 68, skupował srebrne marki 
od nieletniego chłopca, który mar­
ki te wyciągał z szuflady rodzi­

ców. Geszefciarza pociągnięto 
do odpowiedzialności.

W esoła zabaw a. Bolesław 
K. sosnowiczanin z ul. Wiejskiej 
zabawił się wczorajszej nocy w 
wesołym „damskim" towarzystwie 
w mieszkaniu Marji Balin, stróżki 
domu przy ul. Warszawskiej nr. 
10. Koniec zabawy był bardzo 
smutny. Niedoświadczonemu K. 
wesołe damulki skradły portfel z 
200 tys. mk.

Po w yborach, a). Wynikiem 
wyboru jest zadowolenie, o ile 
wybór ten padł pomyślnie i o 
ile nabędzie się podeszwy i ob­
casy gumowe „Palma". Niema 
nic trwalszego tańszego i prak­
tyczniejszego, niż takie podeszwy 
i obcasy, które nie dopuszczają 
do przemoczenia i zaziębienia nóg.

' 1784
b) Radość z powodu wyboru 

ogarnie każdego, kto nabędzie 
obcasy i podeszwy gumowe „Ber- 
sona", gdyż są one nietylko 
trwalsze niż skóra, lecz i tańsze 
chronią przytem nogi od przemo­
czenia i zimna. 1785

„Odmłodzony Adolar" ostatnia 
nowość z repertuaru Warszawy.

Ofiara.
Edward Gallot, przepraszając 

W. P. Aleksandrę T. za niechcą­
cy wyrządzoną jej krzywdę, skła­
da na inwalidów wojennych ma­
rek 30 tysięcy.

Z teatry.
Zespół operetkowy pod dyr. Jó- 

, zefa W iniaszkiewicza daje dziś 
pełną melodji i wykw ntnego hu­
moru perłę literatury operetkowej 
Em. Kalmana „Księżniczkę Czar­
dasza" z udziałem julji Godlew­
skiej, Nowiny Witkowskiego, 
A. Rapackiego. W  roli hr. Ka- 
nezjonu wystąpi dyr. Winiaszkie- 
wicz. Balet klasyczny w interpre­
tacji Eug. Popielawskiej dopełni 
całości.

jutro t. j. w środę przedstawie­
nie w Dąbrowie „Odmłodzony 
Adolar", w czwartek w Będzinie

I r i i i k i i i e l t t l i .
Napad bandytów . Na powra­

cających z jarmarku w Bodzenty­
nie włoścjan napadło 2 zbrojnych, 
z których jeden z krótkim, oberżnię- 
tym karabinem, a drugi z re­
wolwerem i obrabowali ich z po­
siadanej gotówki. Napastnicy byli 
zamaskowani za pomocą przepa­
sek na twarzach, napadu zaś do­
konano na pograniczu pow. kie­
leckiego z iłżeckim, w tym sa­
mym miejscu gdzie w lipcu r. b. 
zabito podczas rabunku włoścja- 
nina Walkiewicza.

Zarządzone śledztwo ujawni 
pewnie/ związek pomiędzy temi 
przestępstwami a władze poli­
cyjne już fsą* m udobrym  tropie.

SzopenfeldziarzećfD o sklepu 
jubilerskiego Kanera w Kielcach 
znajdującego się przy ul. Dużej, 
przyszły w tych dniach 2 star­
sze osoby z młodą dziewczyną, 
dla której wybierały ślubną o- 
brączkę.

Po długim oglądaniu, kliencK 
nic nie nabyli,, a dziewczyna wyszła 
ze sklepu pierwsza. Po wyjściu 
gości, Kaner odrazu zauważył brak 
5 obrączek złotych.

Pościg niezwłoczny pozosta 
jednak bez wyniku. Sprawę prze­
kazano organom . śledczym.



„Sokół“ w  Skarżysku. W 
tib. tygodniu mieszkańcy Skar­
żyska mieli piękną rozrywkę w 
formie wieczoru dramatyczno- 
koncertowego, urządzonego przez 
tutejsze gniazdo sokolskie. W ygło­
szone były monologi, odegrano 
sztukę Dominika p. t. „Dzieci 
Muzy“, a zespół amatorski *z 
Kielc pod wodzą p. Olędzkiego 
powtórzył swe produkcje kie­
leckie. 

Prócz tego, odbył się obiad, 
podczas którego sokolstwo ze 
Skarżyska zamieniło z kieleckim 
w i ą z a n k ę  niekłamanych ser­
deczności.

Kielczan odprówadzono na po­
ciąg z pochodniami, przy dźwię­
kach orkiestry.

Ostatnie wieści.
(P rzez te le fo n .)
W arszaw a.

Nr. 8 169.872 głosów.
n 2 S4.755
„ 16 51.197
„ 5 27.225
„ 20 22.679
„ io 17.307
„ 12 6.768
„ 7 5.870

W obec tego wyniku W arszawa

6.439 głosów.

33.000 głosów.

5.098 głosów.

powiatach , Rohatyn i Stryj wy­
kazują znaczny odsetek głosów 
rusińskich.

W Katowicach.
Katowice, 6 listopada. 

Do goclz. 6 wiecz. w Katowi­
cach zainteresowanie wyborami 
było bardzo słabe. Po godzinie 6 
r u c h  wyborczy wzmógł się 
znacznie. Głosowali przeważnie 
Niemcy, po godzinie 8 ruch u- 
stał prawie zupełnie. Bardzo du­
że zainteresowanie wyborami dało 
się zauważyć w Królewskiej Hu­
cie, gdzie z prawa głosowania nie 
skorzystała zaledwie ; , wyborców. 
W edług przypuszczeń w całym 
województwie frekwencja przy 
wyborach wyrazi się zapewne w 
przeciętnej cyfrze 60 proc. ogółu 
ludności.

W W ilnie.
Wilno, 6 listopada.

W mieście frekwencja wy­
borców bardzo znaczna, szcze­
gólnie wśród ludności żydowskiej. 
Przebieg wyborów spokojny..Silną 
agitację plakatami przeprowadzają 
listy nr. 8 i nr. 2. Głosowanie z

powodu usilnej frekwencji prze­
ciągnie się do późnej nocy.

W powiatach wileńskim, tro­
ckim, święciańskim, braciawskiin 
i wileńskim, przebieg wyborów 
spokojny. Frekwencja duża. Po­
wodzenie mają listy nr. 6 i 8.

Giełda urzędowa.
W arszawa, 6 listopada. 
Dolary 15,300

. Franki — 10,60
Funty szter. 68,800
Marki niem. 2,50
Kor. czeskie 4,90

„ austr. - 25
GIEŁDA GDAŃSKA.

Marki polskie '40.75 
Dolary — 6.300

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Marki polskie 40 
Dolary - 62.75

Pana Czesław a W awrzyń-
c z a k  za niesłuszne posądzenie 
publicznie przepraszam

Mostowska.FOOD

wybrała z listy Nr. 8—7 posłów, 
Nr. 2— 3, Nr. 5 -  1, Nr. 20 (lud. 
żyd.) 1, Nr. 16 2.

R ad o m .
Nr. 8 

„ 16 3.892
„ 2 4.313 „

Inne głosy rozstrzelone.
IT o  | i o 7

Nr. 8 26.965 głosów.
„ 2 9.436 „
„ 3 (wyzw.) 11.922 „
„ 16 10.568 ;,
„ 12 4.177 „

P o z n a ń .
Nr. 8 60.300 głosów.

„ 2 20.500 ' „
Reszta głosów rozstrzelonych.

L w ów .
Nr. 8

„ 17(sijon.gaI.) 23.300 
. „ 2 19.800 „
W ybrano z listy Nr. 8— 2 pos. 

Nr. 2— 1 pos., Nr. 17— 1.
L u b lin .

Nr. 8 10.760 głosów.
„ 2 10.667 „

K rak ó w .
Z listy Nr. 8 wybrano 2 pos., 

Nr. 2— 1, Nr. 16— 1 poseł.

P ło c k .
Nr. 8

„ 16 2.199
„ 2 1.747 „

Inne głosy roystrzelone.

P io trk ó w .
Nr. 8 27.137 głosów.

„ 1 13.835  ̂ „
„ 2 7.137 „

S ied lce .
Głosy podzielone równo po­

między listę Nr. 8 a Nr. 12. W y­
bór p. Ponikowskiego zapewniony.

Ł ódź.
. Nr. 8 60.318 głosów.

„ 7 42.400 „
16 58.729 „

„ 2 18.475 „
Wybranych z Nr. 8 —3 pos., z 

Nr. 7— 2, Nr. 16— 2 posłów.
C ieszyn .

Nr. 8 1.186 głosów.
„ 16 1.897

Inne głosy rosztrzelone.

W e  w s c h o d n ie j  M ało p o lsce .
Lwów, 6 listopada. 

W edług informacji z kół mia- 
rodajnyęh dzień 5 listopada w 
powiatach wschodnich Małopol­
ski wschodniej przeszedł zupełnie 
spokojnie. Szczegółowyęh wiado­
mości brak. Charakterystyczne 
jest, że wybory w województwach: 
tarnopolskim i stanisławowskim, 
a w szczególności w powiecie 
Kałusz, wreszcie w  województwie 
lwowskim, w szczególności w

0 -

Państwowy Urząd Pośrednictwa T rący
|  w Sosnowca przy ulicy Piłsudskiego 1. 10
poleca: rzemieślników, niewykwalifikowanych robotników, służbę 
domową, kandydatów do terminu oraz rutynowanych biuralistów 

i biuralistki, maszynistki, techników i t. p.
Pośrednictw o bezpłatne. Pośrednictw o bezpłatne.

Godziny urzędow e m iędzy 8 a 2 popoł. Telefon nr. 34.
3       ________E

Podaje się do wiadomości odbiorców energji 
elektrycznej, że z dniem 1-go października b. r. 
na mocy orzeczenia komisji rozjemczej z dnia 4-go 
października b. r. oraz porozumienia z władzami 
komunalnymi w przedmiocie zainkasowania dopłaty 
wstecz od listopada r. ub. ceny energji i opłaty za 
dzierżawę liczników będą wynosiły:

Mk. 365.— za kilow atogodzinę do św iatła,
„ 175.— „ „ „ m otorów,
„ 755.— do 3275.— m iesięcznie od ryczał­

tow ych żarów ek o sile  św iatła  16 do 100 
św iec.

Marek 550. i 1210. miesięcznie za dzier­
żawę liczników w Sosnowcu do światła względnie 
motorów. 

Marek 504.— do 1890. miesięcznie za dzier­
żawę liczników do urządzeń o mocy 1 2  kW do 
10 kW. w pozostałych miejscowościach.

ligi 93kg 
S P 6 1 I 1 1  j i m m  

i n i i j  I n .  Akcyjne D słtrm i t a s ń s t e j .

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim 

SPÓŁKA AKCYJNA w SOSNOWCU
Rada Zarządzająca wyżej wymienionej Spółki Akcyj­

nej w uzupełnieniu ogłoszenia o nowych emisjach akcji, 
podanego w „Monitorze Polskim*1 Nr. 240 z dnia 21 paź­
dziernika b. r. 1922 wyjaśnia, że omyłkowo zamieszczono 
w tym ogłoszeniu, iż przy wymianie akcji rublowych na 
akcje markowe emisji I należy wpłacać po 100 marek 
na każdą nową akcję markową, czyli po 5.500 marek od 
każdej akcji rublowej, na pokrycie kosztowe Zaznacza się, 
że wymiana akcji będzie dokonana b e z p ła tn ie . O ile zaś 
kto kwotę tę uiścił, będzie mu ona zwrócona pod wska­
zanym adresem.

Akcje będą drukowane w odcinkach pojedyńczych 
i łącznyęh po 5, 10, 25 i 100 sztuk. Przydział poszcze­
gólnych kategorii nastąpi według uznania Rady Zarzą­
dzającej. 5250
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I Buchalter (
ś  z dłuższą praktyką

1 potrzebny. 5ig2. §
s  Piśmienne zgłoszenia pod £  
s  adresem B A N K U  H A N -  s  
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r j d s t ą p i ę  sk lep  fro n to w y  w raź  z p 0 , 
^  kojem  o bszernym . W iad o m o ść  |  
g o sp o d a rza , W ysoka. 7, Scfsnow.ieę.

5244-2 i

Brolme ogłoszeni*

P O S A D Y  i P R A C E .
Z ao fia ro w an e '50  mk. za  w yraz.

Gospodyni po trzeb n a . W iad o m ó ść  w 
„ Isk rze"  5218-1

f  T rzędników  kilku z ru ty n ą  h an d lo w ą  
*- p o szu k u je  za raz  do  K atow ic .po­

w a żn a  insty tuc ja . P o sad y  są  d o brze  
p ła tne . O ferty  pod  „ ru ty n o w an i"  sk ła ­
dać  do ad m in istrac ji „Iskry". 5215-1 
In te l ig e n tn a  p anna  .p o trzeb n a , zaraz  
-  z o d p o w ied n iem i kw alifikac jam i do  
dw o jg a  dzieci, u m ie jąca  szyć. Z g ło sze ­
nia o so b is te  w raź  ze św iad ec tw am i, 
B ędzin , K ołłąta ja . .33. Dr. R echtszaft, 
m iędzy  3—5. 5197-1
'D u c h a l te r  sam o d z ie ln y  p o szu k iw an y  
,  do  T ow . A kcyjnego  w  S o snow cu . 
O ferty  u p ra sz a  s ię  sk ie ro w ać  do red.
„Iskry" pod  „Z. N. 35". 5203-1

P o szu k iw an e  20 mk. za  w yraz.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
59 mk. za w yraz.

L O K A L E .
50 mk. za  w yraz.

R O Ż N E .
50 mk. za  w yraz.

rT  o b y w a te lsk ie j rodz iny  m ło d a  in te - 
lig en tn a  o so b a  p o szu k u je  p racy  

jak o  w ych o w aw czy n i dzieci, za rząd u  
dom em  lub do  to w a rzy s tw a  s ta rsze j 
osoby. C hlubne rek o m en d ac je , św ia ­
d ectw a. .O ferty  d la  „M uzykalnej".

5223-2

p o s z u k u j e  p o sa d y  zdo lny  fachow iec  
1 do fab rykacji d ach ó w ek  i innych 
p rzed m io tó w  p iask o w o -cem en to w y ch . 
P rzeczvce , p o cz ta  S iew ierz . Z ak ład  ce ­
m entow y. 5567-1
M ł o d a  p a n ie n k a 1'p o sz u k u je  p o sad y  

sk lep o w e j, 'w y k sz ta łcen ie  III ki. 
Z g ło szen ia  do  „Iskry" pod „ sk lep o w a"

5235-1

Z-'*echow a szk o ła  kroju  i szyc ia , oraz 
^  p ra co w n ia  su k ien  i ok ry ć  dam­
skich  p rzy jm uje  n a  k u rs w ieczorow y) 
d z ienny  i w y d a je  św ia d e c tw a  na dy­
p lom y cechow e. S osn o w iec  TeatrSl 
na 3, II p., K aźm ierz  koło przystanki, 
dom  p. T o p o lsk ieg o . S ty p u ik o w sk a

5214-1
y h g i n ą !  m łody  kozio łek  b ia ły  c e z ie  
"  gów . O d p ro w ad z ić  za  n ag ro d a  'u' 
P iłsu d sk ie g o  102. F rączk iew ićz .

5223-i; ,
O o s z u k u je  w sp ó ln ik a  do  in teresu
* jed n ern  lub d w o m a  m iljonam i nrk 
In s ta la to r koncesjonow any . O ferty  do. 
.„Iskry* p o d  „ In s ta la to r" . ' 5562-1

M a tu r z y s tk a  W yższej Szkoły  Reą - 
nej p rz y g o to w u je  do  w szystkie 

k las  szk ó ł ś red n ich . K ucyński, jPiłsuć' 
sk ieg o  46. '  r>210rf"'|

O r a c o w n ia  g o rse tó w  „R ozałji"  Sosnę-. • 
1 w'iec, D ęb liń sk a  1 1 . P o le ca  pas! 
o d p o w ie d n ie  do  te raźn ie jszy ch  sukie;!' 
ca łk o w icie  w y g o d n e  i e leg an ck ie , li­
sy do  ciąży , p a sy  leczn icze  i różr.; 
fa so n y  n ap ie rśn ik ó w , 6249-1
O o t r z e b n y  w sp ó ln ik  do rozszerzenia
* m łyna  z k ap ita łem  10.000.000 mk, 
W ia d o m o ść  m łyn elektryczny, w  Dą 
b ro w ie  G órn iczej. ' ' 5247-2 '

1 0 0  0 0 0  111 k- danl za wyróbie- 
nie jak ie jk o lw iek  posa­

dy  b iu ro w ej. Z g ło szen ia  do  „Iskry" 
„Ś. N ,“ 5239-1

\ h j  te a trz e  św ie tln y m  „U nion" w My 
sło w icach  zn a lez io n o  portfel • 

p ien iędzm i. W iad o m o ść  w  „Iskrze".
5242-1

D rz y b lą k a ł  s ię  kozio łek , b ia ły  bez rc 
gów . j e s t  do  o d e b ra n ia  P ańska  1 

D żiu row icz . 5231-1

ZGUBIONE .DOKUMENTY.
30 mk. za  w yraz.

J e s t do  sp rz ed a n ia  3 'ś, m orgi lasu  
so sn o w eg o , . n a d a jąceg o  się  na  

s tem p le  do  kopalń . O koło  3  w ag o n ó w  
stem p li już je s t  go tow ych  do  w y w o ­
zu. Z ain tereso w an i z g ło szą  się  w  go­
dzinach  4— 6 po poi. S o sn o w iec , ul. 
N ow a 42 (dom  ko lejow y) L. Dti szota.

5212-1

J e s t  do  sp rz ed a n ia  u rząd zen ie  sk le ­
p o w e , kontuar, beczki ze ś led zi i 

inne. W ia d o m o ść  w D ą b ro w ie  G órn. 
ul. Ż ab ia , sk lep  D an u sia . 5194-1
/ “k k azy jn ie  do  sp rz e d a n ia  łóżko  ż e -  

lazn e  m eb lo w e . W iad o m o ść  „Iskra" 
So sn o w iec . 5210-1

Sp rzed am  tan io  bu ty  g u m o w e now e. 
W iad o m o ść  „Iskra". 5621-1

/'O k azy jn ie  do  sp rz ed a n ia  p lac  w  do - 
bryin  punkcie . W iad o m o ść  w „I- 

sk rze" . 5522-1
I S T a n n y  n asiad ó w k i, w an ien k i dz ie - 
V ¥  cinne sp rz ed a je  i w ynajm uje . P o ­

goń, Ś red n ia  17. A. K esse . ‘ 5211-6

T V > 100.000 m iesięczn ie  dam  za p o - 
kój u m eb lo w an y  z calem  u trzy ­

m an iem  przy dob rę j ro dzin ie . Zgło­
sz e n ia  do  a d m in is trac ji „Iskry" pod  
„Solidny". ' 5219-1
O o s z u k u je  pokó j u m eb lo w an y  w  S o ­

snow cu od zaraz  z u trzy m an iem  
lub bez, dobrze  p łatny . W iad o m o ść  w  
redakcji. 5222-1
A r ty s ta  te a tru  p. C zarneck iego  p o - 

szuku je  p oko ju  u m eb lo w an eg o  z 
całem  u trzy m an iem  p rzy  dob re j ro d z i­
nie. C ena ob o ję tn a . Ł ask aw e  zg ło sze ­
nia  do ad m in is trac ji „Iskry" pod „A rs".

5211-1
|  T rzędnik sk a rb o w y  z k o leg ą  p o szu - 
^  ku ją  p oko ju  p rzy  . ro d z in ie  w D ą­
brow ie zaraz  za  d o b rem  w y n a g ro d ze ­
niem . Z g ło szen ia  „ Isk ra" . D ąb ro w a .

5569-1
O o s z u k u je  s ię  pokoju  z k u ch n ią  d la  

dw o jg a  osób. W iad o m o ść  w „Iskrze" 
d la  F arm aceu ty . * 5582-1
O  um eb lo w an y ch  pokoi po szu k u je  się  
"  za  w ysok im  czynszem  d la  lek a rza ' 
Z g łoszen ia  lis to w n e  pod „B. F .“ do 
„Iskry" w  B ędzinie. 5527-2
I /O w a le r  kupiec  p rzy jm ie  n a  m iesz - 

k an ie  k aw ale ra . O ferty  P iłsu d sk ie ­
go 48, sk lep  s łodyczy  G liick. 5240-1

Ip a d rz y ń sk i  Leon zgub ił książkę 
^  kasy chorych w y d an ą  p rzez  kop 
„ S tan is ław " z zaśw iad czen iem  Hub- 
Ban ko wre j. 5224-1

f /  a rczm arek  P a w e ł zg u b ił dokum ent 
zw o ln ien ia  w o jsk o w eg o  wydany 

p rzez  23 p. a rty le rii po lnej i dow ó 
o so b is ty  'w y d an y  p rzez m ag is tra t n 
D ąbrow y. Z w rócić  „ Iskra" Dąbrowa.

5225-8 ■
I  ech M arjanna  zgub iła  d o w ó d  osc -

b is ty  w y d an y  p rzez  D y rek cję  Ko 
e jo w ą  w  Radomiu. Z w rócić  „iskra 

.D ąbrow a. 5226-3

I /ń ik ie w ic z  Ju ljan  zg u b ił książeczkę 
“  k asy  chorych  w y d a n ą  p rzez  kor 
„F lo ra". Z w rócić  „ Isk ra" D ąbrow a.

5227-3
tf~jóra W ła d y sław  z g u b ił portfel za 
V *  w ie ra jąc y  ty m czaso w y  dow ó d  o- 
so b is ty  w y d an y  p rzez  m ag. m. Sosno­
w ca. k siążeczk ę  zw iązk u  m etalow ców , 
k a rtę  p o w o łan ia  w y d a n ą  przez P.K.U. 
M iechów  i św ia d e c tw o  p racy  w yda­
ne p rzez  fab ry k ę  H ukiczyńsk łego .

5229-2
r \ y l a  W ład y sław  zgub ił k a rtę  powi 

łan ia  w y d an ą  przez P , K. U. B 1 
dżin . 5575-2
C z u d le ro w i M ieczysław ow i skradzit , 

n o  p a sz p o rt  w y d an y  przez gmii 
Z agórze, pow . B ędzin , k tó re  uniew a: 
n ia  się. ’ " 5586-2
X X fa jn b lu m  S z lam a  (r. 1899) z g u Ł : 
¥  ’  kartę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  prz< 

P.K.U. w B ędzin ie. 5198-2/
'"P y tk o  L u d w ik  (r, 1890) zg u b ił kar
* p o w o łan ia  w y d a n ą  p rzez  P. K. I  

w  B ędzin ie . ’ ' 5203-1
O z e p k a  K azim ierz  (r. 1898) zgubi 

ty m czaso w e  z aśw iad czen ie  deme 
b ilizac ji w y d an e  przez  21 p.p. w  Wa 
gzaw ie i d o w ó d  o so b is ty  w yd. przi 
gm . O lk u sk o -S iew ie rsk ą) " 5193-2’ 
O o l e s ł a w  P len ik  zgubił książecżl 
^  kasy  chorych  w y d a n ą  p rzez  ko 
„A ntoni" w  Ł agiszy . 5201-2

^ a w a d a  Jan zgubił k siążk ę  k asy  chi,
' rych w y d a n ą  p rzez  P u zap p . w  Sc 

snow cu. Z w ió c ić  „Iskra" D ąbrow a.
5205-1

|~ \n ; a  29 p a źd z ie rn ik a  sk rad zio n o  poi 
tfel w raz  z d o w o d am i, tym czaso  

w e z a św ia d c z e n ie  d em o b ilizac ji wy­
dane  p rz ez  P.K.U. B ędzin  (r. 1902) fu 
im ię  L udw ik  Lozieki, d o k u m en t unie­
w ażn ia  się . 5209-2
C o k o ln ic k ie n tu  S tefanow i zag in ą ł por- 

tfel z aw ie ra ją cy  leg ity m ację  wy­
d an ą  p rzez  u rząd  gm iny  Ł ag isza , ksią­
żeczkę o d ro czen ia  w y d an ą  p rzez  f%K-

lędzin . 5230-3
12*ogi.it W ład y sław  zg u b ił tym czaso - 
“  w ą  leg ity m ację  w y d an ą  przez ma­
g is tra t  m. S osn o w ca. 5244-3
A n n a  Z ió łk o w sk a  zg u b iła  p a s z p o r t  

w y d an y  p rzez  m a g is tra t m. Sf 
sn o w ca  9.XI-1921 roku. 5248-3 
O c r t a  K uźm ińska zg u b iła  paszpo  

w y d an y  w m ag is trac ie  w Sosnov 
cu. ' 5220-3
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